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Półurzędowy oigan pana CribpKgo Riform a  
nazwala obecną sesję parlam entarną, która jest 
ostatnią w szesnastym okresie prawodawczym, 
„sesją socjalną." Przyznać jej należy, że dobrze 
scharakteryzowała prace, któremi zajmować się bę­
dzie parlam ent rzymski w ciągu bieżącej sesji. 
Najważniejsze przedłożenia, które dotychczas już 
się pojawiły na stole izby deputowanych, albo w 
najbliższym czasie tam się pojawią, mają wybitny 
charakter społeczny. W pierwszym rzędzie tychże 
prac stoją : projekt do ustawy o zabezpieczeniu
robotników od wypadków —  przeciw któremu już 
dzisiaj podnosi się opozycja ze strony bardzo po­
ważnej; sprawa reorganizacji kodeksu, która wiele 
kłopotów przysparza ministrowi skarbu i m inistro­
wi finansów ; sprawa upaństwowienia nauki ele­
m entarnej po gm inach, a wreszcie sprawa zniże­
nia ceł różniczkowych w obec F ra n c ji , a więc 
sprawa, przy której omawianiu w izbie przyjaciele 
Francji zapewne nie pozostaną w ścisłych gran i­
cach ekonomiczno-handlowych. Po nad temi wszy- 
stkiem i sprawami góruje jednak sprawa reformy 
opere pie, która zapowiadana od długiego szeregu 
lat w orędziach królewskich i w mowach m iuister- 
jalnych — teraz wreszcie ma być urzeczywistnioną.

Sama już zapowiedź reformy wywołała gromy i 
błyskawice ze strony W atykanu. W ątpić się jednak 
godzi, azali te pisane i mówione protesty na coś­
kolwiek się przydadzą. Reforma zamibrzona nie 
jest bowiem wynikiem chwilowego pomysłu, po­
wstałego w głowie tego lub owego ministra. Pan 
Crispi nie będzie sobie mógł rościć pretensyj do 
zasługi, że ou reform ę zainicjował. Jest ona bo­
wiem wynikiem długich i gruntownych studjów, 
przedsiębranych przez dawne ministerstwa, kiedy 
to opinja publiczna domagała się ingerencji władzy 
państwowej na rzecz wielkiego patrymonjum ubo­
gich

Jeszcze przed rokiem 1876 powołał ostatni 
m inister spraw wewnętrznych hrabia Cantelli, an­
kietę, gwoli zbadania adm inistracji pobożnych fun- 
duezów. Lew ita postawiła tę reformę na czele 
swojego programn. poczem po objęciu rządów 
wnii sł N icolera odnośny projekt do izby W mo­
tyw ach dodanych do projektu powiedziano między 
innemi że daty statystyczne, zebrane w sprawie 
zarządu pobożnemi funduszami, wykazują, iż zna­
czna część patrymonjum ubogich roztrwonioną 
bywa na zbyteczne i niepotrzebne wydatki — dla­
tego konieczną jest rzeczą, instytucje te stosownie 
do pierwotnego ich przeznaczenia i urządzenia —  
o ile one me są w sprzeczności z dzisiejsze mi 
potrzebami ludności — zreorganizować i zmody­
fikować. W kilka dni później upadło ministerstwo 
Nicotery, a z niem i rzeczony pro jek t

W roku 1879 oświadczył m inister Depretis 
w tej samej sprawie : Obowiązmąca obecnie usta­
wa jest n iedostateczną, w wielu punktacji bywa 
ona obchodzoną , w innych wprost naruszaną. 
Księgi są w nieporządku — sporządzenie inw en­
tarza dotychczas pobożnemu jest życzeniem. W y­
jątków od tej regnłyjmało... W senacie oświadczył 
ten sam m inister, że ankieta powołana w sprawie 
pobożnych funduszów, wykryła szczegóły praw­
dziwi* grozą przejmujące. Dekret z dnia 3. czer­
wca 1880 r. powołał do życia kom isję, z polece­
niem szczegółowego i dokładnego zbadania po­
bożnych funduszów w królestwie, tak pod wzglę­
dem ekonomicznym i adm inistracyjnym , jak 
pod względem moralnym — i przedłożenia planu 
reformy, odpowiadającej duchowi czasu i zmienio­
nym warunkom s >cjalnym. Wyniki tego dochodze­
nia} mieszczą się w dużem dziele, obeimującem aż 
ośm tomów. Okuzuie się zeń. że z końcem roku 
1880, istniało we W łoszech 21 819 zakładów do­
broczynności (3.000 zakładów kredytowych nale­
żących do tej k a tg o rji, nie wchodzą w tę cyfrę) 
z dochodem 135 430.089 lir Nieruchomości re­
prezentują wartość zwyż 725,000.000 — na ogól­
ny kapitał w wysokości 1..731,000.000. Na pud- 
stawie tych doe1 oiheu , przedłożył Depretis pro­
jekt do reformy, który jednak skutkiem zmiany 
gabinetu, do skutku przyjść nie mógł

Projekt, nad którym teraz izba włoska miała 
obradow ać, daje na czele następującą definicję 
puDliczLycn zakładów dobroczynności. Jako za­
kłady dobroczynności, podlegające obecnej usta­
wie, uważać należy fundusze pobożne, których ce­
lem całkowitym lub częściowym jest: 1) Ubogim, 
chorym i zdrowym, dostarczać środków do egzy­
stencji ; 2) starać się o ich wychowanie lub nau 
kę w jakimnoiyjoK zawodzie i w ogóle o pole­
pszenie i poprawę ich stanu moralnego i ekono­
m icznego; 3) przyjść w pomoc uboższym klasom 
przez zakładanie i popieranie kas oszczędności i 
rozmaitych instytucyj kredytowych. Na tej ogólnej 
zasadzie opiera się projekt rządowy, z którego 
najwięcej dyskusji ulega naturalnie postanowienie, 
w edług którego funduszowi nowy może być w y­
znaczony c e l , jeżeli dostatecznie będzie wykaza- 
nem, że dawny nie może już być osiągnięty i nie 
odpowieda dzisiejszym wymaganiom. Izba, jak w ia­
domo, okazała się dla projektu rządowego bardzo 
przychylnie usposobioną, dlatego przypuszczać na­
leży, że projekt wejdzie niebawem w życie. 
Czy w całej tej sprawie względy hskalne żadnej 
nie odegrały roli, to jest pytanie, na które dzisiaj 
odpowiadać nie mamy potrzeby.

Influenza.
Zzaje się, że obecnie już stoimy w obie  ko- 

nieczneści, otworzenia s t a ł e j  r u b r y k i  w na- 
szem piśmie pod powyższym nagłówkiem W iado­
mości bowiem, które codzień przynoszą dzienniki 
zagraniczne z rozmaitych, setkami mil od siebie 
oddalonych punktów Europy, brzmią tak coraz poważ­
niej, wymieniają takie imponujące cyfry wypadków 
tej niemocy, że chyba dłużej Die wolno zbywać jej 
lekceważeniem i obojętnością Co prawda, świeżo 
skonstatowana epidemja nie niesie ludom śmierci 
i zagłady, jag inne tern mianem groźnem chrzczo­
ne plagi ludzkości — na każdy atoli sposób jest 
e p i d e m j ą .  to znaczy szerzy się w prawo i lewo 
na oślep, bez wyboru i choć pierwsze jej ataki 
objawiają się przykremi, lecz n i e  n i e b e z p i e ­
c z n y m i  dolegliwościami, jak gorączka, dreszcze, 
ból głowy, upadek sił, to jednak r e c y d y w a  sła ­
bości, według twierdzenia lekarzy rosyjskich , jest 
już b a r d z o  g r o ź n ą  — często kończy się śm ier­
cią. To wystarcza pono, aby z wytężoną uwagą 
i podejrzliwością śledzić olbrzymi pochód tej s ła ­
bości przez całą Europę, z dalekiej Północy w ua- 
chodnio południowym kierunku.

Zacznijmy tędy oc| R o s j i ,  która i tym ra ­
zem zdaje się hyć kojebirą influenzy. Otóż w e­
dług zgodnie brzmiących doniesień, zachorowało 
dotychc as w obu stolicach carstwa, w Petersbur­
gu i Mi-skwie przeszło -300.000 osób ! W pierwszej 
zwłaszcza szerzy się nowa słabość z siłą jakby 
elem entarną, powaliła na łoża szpitalne dziesiątki 
tysięcy żołnierzy, wypróżniła całe dzielnice miasta 
— kto bowiem może jeno, ucieka cum prędzej z 
murów zakażonych. Podobnie, choć na razie me 
z taką już gwałtów uuśeią, występuje influenza w 
innych większych ogniskach carstwa, jak  Odesa, 
Rljów.-^-eo gorzej wybuchła ;u i w naszej W a r ­
s z a w i e ,  L o d z i ,  L u b l i n i e ,  W i l n i e  itd.

Oo do Warszawy —  to jeśli zawierzyć można 
depeszy (Pi Tagbluttu z 9. bm., który swoją dro­
gą dla sensacji komponuje nieraz rzeczy, w ystę­
puje influenza w syrenim grodzie z niesłychaną 
siłą i złośliwością. W iększą część urzędów i in­
stytucyj musiano chwilowo zamknąć z powodu za­
słabnięcia wielu funkcjonarjnszów reszta zaś z oba­
wy przed zarazą siedzi w domu. Tak samo kom ­
pletny nnstał zastój w ruchu komunikacyjnym W ar­
szawy... Podając te szczegóły na wiarę wiedeń­
skiego pisma, zauważamy, że K urjery  warszaw­
skie mniej pesymistycznie wyrażają się o tej nie­
mocy na tamtejszym bruku.

Zanim przejdziemy z Ro>ji do sąsiedniej 
z nią Austrii i Niemiec, musimy zanotować jeszcze 
oryginalną polemikę, która się wywiązała na tem at 
lufluenzy pomiędzy dwiema powagami rosyjskiego 
świata lekarskiego. Otóż w swoim czasie donosi­
liśmy już, że dr. Z d e k a u e r dowodził na podsta 
wie dat statystycznych, iż influenza z cechą epi- 
demji, bywa zawsze z w i a s t u n e m  stokroć gro­

źniejszej choroby —  c h o l e r y  a z j a t y c k i e j .  
W odpowiedź na to rozpisał się dr. F i  l a t o  w 
w wychodzących w Moskwie Russie. Wiedom., 
gdzie równie gruntownie i z datami w rękach, 
usiłuje zbić twierdzenie swcgo petersburskiego 
kolegi, mianowicie jakoby influenza była stałą po­
przedniczką cholery Punktem  kulminacyjnym jego 
kontrargumi ntacji j t s t  odwołanie się na znane 
dzieło klasyczne prof. dr. H i r s c h a  pt. ..Pod­
ręcznik historyczno-geografleznej patolog ji", w któ- 
rem  ten uczony stanowczo zaprzecza, (t. I. str. 
28), jakoby influenza stała w jakimkolwiek zwią­
zku z cholerą. Mimo to wszystko dr. Zdekauer 
obstaje przy swojem i wzywa raz po razu rz.ąd 
carski, aby energicznie pomyślał o środkach za­
radczych przeciw cholerze, która nie tak znów 
bardzo daleko od Rosji, w Persji, porywa codzien­
nie tłum y ofiar.

Z N iem iec — słychać jeno z B e r l i n a  o 
pojawieniu się influenzy — natomiast we Wiedniu, 
nietylko łamy Tagblattów są nią zapełnione, ale i 
tamtejszy szpual powszechny wykazuje już mnó 
stwo chorych tego rodzaju. Ponadto donoszą rze 
czone dzienniki o pojawianiu się tej słabości w 
zakładach i domach prywatnych — słowem ka­
żdego dnia władze sanitarne mają sposobność za­
rejestrować po kilkadziesiąt wypadków. A o iluż 
to wypadkach nic nie wiedzą i władze i lekarze ! 
Liczba takich — jak to się zwykle dzieje — 
z pewnością kilkakrotnie przewyższa wypadki 
„urzędownie" skonstatowane....

Ca do Francji, miano stw ierdzić wybuch in­
fluenzy obecnie tylko w P a r y ż u ,  mianowicie 
w kolosalnych magazynach Luwru, gdzie na tysiąc 
kilkaset głów personalu mogazynowego, niemal 
równocześnie zachorowało przeszło 400 osób. Jak 
na początek epidemii, spora to cyfra i niezawodnie 
wnet usłyszymy o dalszych jej postępach.

Na zakończenie podajemy za Tjgblattem  radę 
l e k a r s k ą ,  jakie warunki hygieniczne obserw o­
wać należy wobec influenzy: Nugi utrzymywać 
ciepło ; nie naruszać zwykłej djety ; strzedz się 
przeziębienia , przy słabowitej konstytucji, zwłaszcza 
zaś przy skłonności do katarów jak najmniej ek s­
ponować się na chłodne powietrze ; inhalować 
parę wodną ustami i nosem ; niezwłocznie zawe­
zwać lekarza skoro czuje się jakąkolwiek dolegli­
wość w Organizmie. — W  Petersburgu używać mieli 
lekarze ze skutkiem następujących środków: z i­
mne kompresy i środki przeczyszczające na po­
czątku słabości. N a s tę p n i nacieranie ciała 2 razy 
na dzień m a ś c i ą  według następującej re ­
cepty :

Linimentum saponałi 2*|, uncyj.
M ixtu  óleos bals. 1 uncję.
Chloroformu 2 drachmy.
Rcętraeti opii 15 scrupulów.
Spiriti lavendul */, uncji.

Jako proszek do wewnętrzuego uży tk i.:
Codeini p u r i  ł/15 gr 
A ntipyrin i 4 gr.
JSatri bicatbonici l ‘/i gr. 

ń lb o  taka m ikstura:
N ą tr i salydlici 15 scrupulów.
Aeidi M uriatici dii. 12 kropli.
In fu s . Ipecacuan  3 gr. n i  3 1/, uncyj. 
Syrupi rubi idaci 1 uncja.

Rozumie się samo przez s ię , że lekar­
stwa powyższe muszą w danym wypadku mieć 
aprobatę ordynującego lekarza.

Pielgrzymi poczajowscy.
Niejednokrotnie już zwracała polska prasa 

uwagę na szkodliwość, a nawet niebezpieczeństwo 
tolerowania przez rząd wycieczek włrśeian gali­
cyjskich do Poezajowa. W ycieczki te bowiem nie 
tyle były wyrazem przekonań religijnych, ile wy­
pływem agitacji rozmaitych boryteli. Wiadome są 
nam wypadki, gdzie duchowni rus y otrzymywali 
ze strony rosyjskiej pogłówne za każdego pielgrzy­
ma, dostarczonego z Galicji do Poezajowa. Pod 
koniec września baw ił w Poczajowie arcybiskup 
ehełmsko-warszawski, Leonciusz, i publiczme za­
chęcał popów do „nawracania" unitów galicyj-

K ro n ik a  n a u k o w a
{Sezon leczniczy zimowy w Kairze .)

Nadszedł czas sezonu leczniczego w Kairze, 
dokąd ciągnie na zimę liczny poczet chorych i 
turystów — więc nie zaszkodzi dowiedzieć się, co 
piszą lekarze o tej stacji klimatycznej pod wzglę­
dem zdrowotnym.

Kair podwzględem h ygienicznym — pisze dr. 
Polyak na podstawie obserwacji i doświadczeń ze 
swej obszernej tamże praktyki lekarskiej — przy 
zupełnem zaniedbaniu wszystkich, nawet najkonie­
czniejszych zarządzeń zdrowotnych ze strony władz 
m iejscowych, obok zupełnego braku najpierwo­
tniejszego uczucia czystości i ocbędóstwa u prze­
ważnej części tubylców, tj. u arabskich Feilahów , 
można nazwać najsłuszniej mieiscem najzakaźniej- 
szem na ziemi, z którem niewytrzymuje porówna­
nia nawet takie osławione ze swego niechlujstwa 
przedmieście Stam bułu, jak Cassim-Pascha ze swem 
Ghetto.

Albowiem wyobraźmy sobie wielkie miasto, 
zbudowane —  z wyjątkiem małej dzielnicy „Abas- 
sie ,“ leżącej u stóp podgórza Mokaltam przy brze­
gu pustyni arabskiej —  na gruncie napływowym 
liczące blisko 4‘>0.000 mieszkańców, z których 
większa część należy do rasy pozbawionej wszel­
kiego uczucia czystości, ocbędóstwa, oddanej z cy­
nizmem wszelkiej brudnej rozpuście i występkom. 
Miasto to nie posiada żadnych kanałów ściekowych 
i odchodowych, więc wszystkie odbyciny i wydzieli­
ny  częścią przeciekają w przesiąkłą ziemię częścią

rozchodzą się wprost po powietrzu, przepeloionem 
nadto, w skutek nadzwyczaj żywego ruchu uli­
cznego, gryzącym, szkodliwym dla płuc i ócz py­
łem. Ą zatem, ponieważ wszystkie istoty organi- 
czie. w skutek ziemi przesiąkłej stale wilgocią, 
pozostają w stanie rozkładu gnilnego, przelo. ściśle 
przedmiotowo się zapatrując, nK możemy w ogóle 
uważać Kairu za stację zdrowia, za miejsce k li­
matyczne.

Że tak jest w istocie, że stosunki miejscowe, 
klimatyczne Kairu nie dają rękojmi zdrowotności 
dla osób chorych na płuca, serce i nerwy, a na­
wet są wprost szkodliwemi dla zdrowych, dla l i ­
cznego pocztu turystów, przebywających tutaj w 
ciągu sezonu zimowego, t \  od października do po­
łowy marca —  dowodzą tego dostatecznie następne 
naukowe spostrzeżenia.

W miesiącu sierpniu i wrześniu, z czasem 
wezbrania Nilu i następnem odwodnieniem całej 
doliny Delty spada bardzo wysoka letnia ciepłota 
do 30°C., ale do owego ciepłego jeszcze powietrza 
dostaje się wilgotna cuchnąca para, która utrudnia 
oddechanie w stanach płuc dychawicznych, w pra­
wia każdego, czy to zdrowego, czy już chorego w 
oblewne poty, przez co odbiera sen, apetyt, spro­
wadza ogólne osłabienie, niedokrewność, zimnicę, 
biegunkę — a jeśli, jak w roku przeszłym, we­
zbranie N.iu jest obfitszem i trw a dłużej, rodzi 
zimnicę Dengh, na którą dwie trzecie ludności 
egipbkibj zapadło. Choroba ta nie jest wprawdz e 
śmiertelną, ale odznacza się niezwykle dłngim 
przebiegiem, trwającym aż do stycznia, przez co 
wpiawiaiąc ustrój w stan  wysokiego osłabienia, 
opózuia bardzo wyzdrowienie.

Powtóre wymagamy dla chorych na płuca

przedewszystkiem stałej równomiernej ciepłoty po­
wietrza, czego nie ma w Kairze. Tutaj, od połowy 
października ciepłota zmienia się cztery razy na 
dobę, a noce są przeważnie dotkliwie chłodoem i; 
przy wsehodz:e słońca wskazuje ciepłomierz często 
tylko 9 — 10° C.. a powietrze jest mglisto wilgotnem, 
dopiero po godzinie 10 znika wilgoć, ciepłota pod­
wyższa się ciągle aż do swego maximum (19 do 
22° C.) między godziną 3 —4 popołudniu, ale od 
tej pory spada nagle o 10— 12° C , przyczem mgła 
gęsta, dość cuchnąca, wznosi się z nad doliny 
Nilu, przeciąga przez ulice m iasta i utrudnia od­
dechanie.

Taki stan trw a (przez miesiąc grudzień i 
styczeń) aż do godziny 9*/a— 10 wieczorem, po­
czem powietrze się oczyszcza, osusza, łagodnieje 
aż do godziny 3 nad ranem . Dla osób cierpiących 
na płuca, serce, dla osób nerwowo chorych, od­
działywujących na każdą zmianę powietrza z czuło­
ścią elektrycznego m ultiplikatora takie nagłe 
zmiany cieplika w ciągu doby sprowadzają skutki 
najszkodliwsze.

W eleganckiej dzielnicy miasta, w „Irm aile", 
pełnej will pałacykowatych, otoczonych ogrodami 
pełnem i kwiecia, gdzie przemieszkuje High-Life 
„towarzystwa", owe nagłe zmiany ciepłoty, pomi­
mo dwukrotnego dziennie skraplania nlic, uczuwać 
się dają jeszcze silniej —  i dlatego ta ckol.ea 
miasta jest właśnie niezdrowszą, aniżeli inne, 
wyżej położone, około cytadeli lnb w Abassie.

Uharakterystycznem jest spostrzeżenie, że 
w Kairze, pełnym ogrodów i parków, bogatym 
w bnjoe, ozdobne kwiaty — zresztą w całej do­
linie Delty, pełnej gajów palmowych i pomarań­
czowych niedosłyszymy ani jednego ptaka śpiewa­

skieh To też zdaje się, że wreszcie rząd austrjacki 
postanowił położyć kres tym machinacjom, gdyż — 
jak donosi Czas — dziennik Poczajowslci Listók 
skarży się, i i  na ost tnich uroczystościach cerkie­
wnych w Poczajowie, nie widziano ani jednego 
pielgrzyma halickiego. Słusznie zapytuje wzmian­
kowany dziennik krabów -ki, czy jest co istotnie 
prawdą, czy też tylko chęcią uchylenia czujności 
władz austrjackich ?... Zdaje się jednak, że lagieś 
zarządzenia istnieć muszą, skoro i Listole, i E par  
Wied. skarżą się na jakieś zarządzenia rządu 
austrjacli logo, jakkolwiek m ają n&azieję, że „odb- 
rwane dzieci , to jest Rusini galicyjscy, „porwą 
więzy ehytrości i zapomną o cudzym oztandaize". 
Podobne zamiary objawiono w Mińsku litewskim 
podczas przyjęcia Platoua, samozwańczego m etro­
polity kijowskiego, który się także tytnłuje „me­
tropolitą ha lick im '. Na przyjęciu tern, gdzie byli 
obecni także przedstawiciele władz świeckich, 
jairiś były unita i Galicjanin wzniósł toast, w któ­
rym wyraził życzenie, ażeby Ruś halicka jak naj­
prędzej powróciła do Kijowa jeszcze w czasie tzą- 
dów Platona. Ponieważ Platon jest juz bardzo 
stary, przeto połączenie to chyba bardzo szybko 
musiałoby nastąpić. Naturalnie, że t. zw. metro­
polita Platon przykl&snął tej myśli, zaznaczając, że 
odpowiada ona zupełnie jego pragnieniom. Że paD 
Platon wyraził swoje najszczersze życzenia, wie­
rzymy, a nie wątpimy także, że odpowiadają one 
pewnej części galicyjskich p&nslawistów. Na speł­
nienie ich jednak trzoba będzie jeszcze troci,ę 
poczekać...

Chorzy i opuszczeni.
Podobnie jak w ogóle szpitale, tak i zakłady 

dla położnic są nieodpowiednie, a nowo wybudowany 
lokal dla zakładu położnic we Lwowie okazał się 
w połowie niedostatecznym dla liczba potrzebują­
cych opieki.

W obu zakładach — jak widzimy ze spraw o­
zdania prof. dr. C z y ż e w i c z a  —  umieszczono 
w ciągu roku 1083 matek i 883 dzieci. Cyfra ta 
jednak nie jest zupełnie praw dziw ą, bo wykazy 
zakładu krakowskiego nie uwzględniają kliniki uni­
wersyteckiej.

W zakładzie lwowskim było 797 m atek, dni 
zaś pielęgnowani 15988. Jeden  dzień leczenia 
kosztował 1 zł. 3 cent., ponieważ jednak każda po 
łożnica, opuszczająca zakład, otrzymuję wsparcie 6 
zł. na potrzeby dziecka, a zasiłki te wyniosły w r. 
1887 —  34u2 zł., przeto zwiększyły koszt jedne­
go dnia o 2 1 3  eentów, a w ten sposób w ła­
ściwie jeden dzień pielęgnacji kosztował nie 103, 
lecz 80-7 centów.

F akt, że dzień leczenia w zakładzie położnic 
był o 7*3 centów droższy od kosztów leczenia w ca 
łym szpitalu, pomimo, że zakład ten ma kieru ją­
cego lekarza, nie pobierającego nawet połowy p ła­
cy prymarjusza, jest następstwem okoliczności, że 
zakłady położnic we Lwowie, wbrew przyjętej w 
całej Austrji praktyce, nie raaią oddzielnej adm i­
nistracji. Celem zapobieżenia złemu stanowi rzeczy, 
potrzeba się postarać o osobne, wymogom nauki 
odpowiadające umieszczenie tych zakładów i usta­
nowienie osobnej adm inistracji. Zakład lwowski 
już dwa razy w ostatnich latach m usiał być prue- 
prowadzonym i urządzonym na nowo z powodu 
popołogowej gorączki, a jeżeli obecny stan potrwa 
dłużej, zachodzi obawa powtórzenia się tej ew en­
tualności.

D u m y  d l a  p o d r z u t k ó w ,  zniesione uchw a­
łą  Sejmu galicyiskiego, poz-iatały dziś tylko, jako 
resztki, kióre w ten sposób się jeszcze trzymają, 
że dzieci zmarłych w zakładz'e położnic, w tych 
domach utrzymywana być muszą.

W obu tych domach było ogółem 50 dzieci, 
to jest 21 chłopców i 29 dziewcząt. W Krakowie 
istnieje przy zakładzie podrzutków sala m am ek; 
zakład p 'ł  żnic lwowski, mimo, że dwa razy jest 
większy, nK ma sali mamek.

W całvm kraju wykazano 557 podrzutków, 
z których 2 3 9  było p ow y że j  L t 4. Najwięcej ich 
było w powiatach bocheńskim, lwowskim i mieście 
Lw.iwii. Wykazy te nie obejmują żadnych danych

(O demograficznych warunkach zmniejszania się 
rodzin .)

Niektórzy badacze zrobili już spostrzeżenie, 
że największa ilość rodzin szlacheckich i m ie­
szczańskich po kilku wiekach swego istnienia do­
syć szybko wygasa. L a i n e  w swych badaniach 
tego przedm iotu znalazł, że z 314 rodzin, kw itną­
cych w wieku dwunastym, pozostało w r. 1846 
tylko 12 przedstawicieli. W edług B e n o i s t o n  d e  
C h a t e a u n e u f ,  średni wiek życia rodziny szla­
checkiej wynosić ma 300 lat. Do tego samego re ­
zultatu dochodzi obecnie L a g n e a u (Sprawozda­
nie z posiedzeń akad. lek. w Paryżu. Semaine 
medicale. 1889, 41) przy sposobności badań sta­
tystycznych 800 dusz w pewnej małej gminie. Tu 
mógł między innem i stwierdzić, że z rodzin, które 
istniały od początku prowadzenia ksiąg kościel­
nych pozostał obecnie tylko 11. odsetek. Tak więc 
w podobny sposób, jak rodziny szlacheckie, i m ie­
szczańskie, zanikają i rodziny rzemieślników. Ba­
dania L a g n e a u ’ a dotyczyły w istocie rzeczy 
pytania, czy i o ile mniej-za lub większa obfitość 
dzieci wpływa na czas trwania życia jednej rodzi­
ny; w ogólności badacz ów zużytkował stosunki 
statystyczne rodzin z początku tego wieku i rodzin, 
obecnie żyjących we Francii.

Z tych wynika, że średnia ilość dzieci z je ­
dnej rodziny, wynosiła wówczas 4 ,l4 ° /0 , obecnie 
tylko 2 97% . Pojedyncze punkty przedmiotu do­
chodzeń dotyczyły okresu czasu od urodzin ojca

co do sposobu utrzymania , śmiertelności i opieki 
publicznej nad tymi nieszczęśliwymi.

Z a k ł a d ó w  d l a  u b o g i c h  wykazano 233, 
które obdzielały 4.557 ubogich, spotrzebowawszy 
kwotę 47.716 złr. 47 cnt. Przeciętny datek na je ­
dnego ubogiego wynosi 10 złr. 48 cnt Najwięcej 
wydawały na u b o g ich : Stanisławów 5 989 złr.
(przeciętny datek 5 z łr.); miabto Lwów 4.039 złr. 
(przeciętny datek 54 złr. 58 cnt.) Kraków wydał 
1.810 złr. (przeciętny datek 1 złr. 99 cnt.)

Z a k ł a d ó w  z a o p a t r z e n i a  wykazano 40, 
które um ieściły 1.469 osób. Na pokrycie kosziów 
wydały 108.974 złr., a ponieważ było 467.899 dni 
pielęgnowania, przeto dzień jeden kosztował prze­
ciętnie 23 cnt.

Najwięcej na takie domy wydał Kiaków, bo 
41.230 i Lwów 32.977 złr.

D o m ó w  d l a  s i e r ó t  wykazano 24. Um ie­
ściły one 1.431 dzieci, kosztem 156.123 zł. P rze ­
ciętnie dzień jeden kosztował 36 ct

Nąjdroższem było utrzym anie w zakładzie dro- 
howyzkim hr. Skaibka, gdzie koszt jednego dnia 
wynosił 56 cnt.

Kret rosyjski —  ryje.
Depesza ajencji północnej z T jflisn przyniosła 

nam wiadomość o powstaniu oim ian w Sasuuua. Nie 
ulega wątpliwości, że inicjatorami tego m chu są 
Moskale, którzy dawno już na A rm enję m ają swo- i 
je widoki i za każdą cenę pragną wywołać tam 
niepokoje. To też wiadomość ajencji północnej, je ­
żeli się potwierdzi, wywoła w świecie politycznym 
silne zaniepokojenie. Stosunki na W schodzie są tak 
niepewne, iż najmniejszy ruch może naruszyć o- 
becny status quo. Z tego powodu obawiano się tak 
bardzo skutków powstania na wyspie Krecie i 
z takiem upragnieniem  wyglądano pacyfikacji jej. 
„Ajencja Północna" atoli donosi z Tylłisu o fakcie 
większej doniosłości, niż rokosz Kreteńczyków, 
g d y ż  o f o r m a l n e m  p o w s t a n i u  O r m i a n  
p r z e c i w k o  T u r c j i ,  którego rozmiary u*ażać- 
by należało za dość groźne, skoro powstańcy w je- 
duem ze starć, zdobyli na Turkach trzy działa. 
„A jencja11 nadm ienia nadto o pogłoskach, według 
których i na im y ch  punktach m u ły  nastąpić star­
cia między Ormianami i wojskami turrekiem i. N a­
suwa się ztąd wniosek, że powstanie ogarnęło już 
znaczny obszar terytorjum . Kwestja wschodnia 
może być poruszoną i T urcja zaatakowaną zaró­
wno w Europie, jak  i w Azji. Powstania zatem 
Oruiiau, jeżeli się doniesienie „A jencji" potw ier­
dzi dyplomacja lekceważyć nie może. Dla potri j- 
nego przymierza zaś, którego hasłem  jest otrzy­
manie status ąuo, wypadki w A rm enji tern bar­
dziej mogą się stać niedogodne, ile, ż e  n a  t e n  
k r a j  n i e  t a k  ł a t w o  b ę d z i e  m o g ł o  
w p ł  y w  w y w r z e ć ,  j a k  n a  K r  e t ę .  Nie ulega 
także wątpliwości, że wiadomość o powstać u 
Ormian na całym  W schodzie wielkie sprawi m&- 
żenie, budząc do czynnego ujawnienia się aspiracje 
różnych Indów bałkańsk ich ; na Kreteńczyków 
mianowicie może ona wywrzeć wpływ niepo­
myślny dla pacyfikacji, zwłaszcza, że Rosja nie 
omieszka rozpuścić całej sfory swych działaczy 
wszędzie, gdzie tylko wywołanie zaburzeń będzie 
możliwe.
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Zbaraż 10. grudnia.
W przededniu otw arcia rady państwa, zdawał 

w mieście uaszem sprawę ze swych czynności po­
selskich Jerzy Dunin hr. Borkowski, wybrany w 
miejsce śp. Grocholskiego pusł9m do rady p ań ­
stwa, z okręgu Tarnopol Zbarai-Skałat.

W obszernem swem sprawozdaniu przechodził 
mówca wszystkie ważniejsze sprawy, kióre bądź to 
były, bądź też dopiero mają być przedmiotem o b ­
rad na najbliższej ses;i. I  tak : podniósł szanow uy 
poseł z działalności swej przedewszystkiem, iż na 
jego wniosek i głównie za jego staraniem wy­
brano specjalną komisję dla badania i rozstrzyga­
nia sporów por.iędzy gminami a dworem ; dalej 
mówił szczegółowo o nowym projekcie u 5t wy
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jącego. Słowiki, sprowadzane ze Syrji, giną tutaj 
wkrótce, — a tylko sępy, szpaki i krnki unoszą 
się i kraczą nad Kairem, —  pelikany, flamingi i 
bociany przechadzają się nad górnym Nilem.

do urodzin syna, który wynosi w średniej liczbie 
31 lat —  dalej częstości małżeństw bezpłodnych 
(średnia liczba 13% ), stosnnkn wzajemnego płci 
między noworódkami (średnia liczba 105 ch łop­
ców na 10v dziewcząt). — śmiertelności mężczyzn 
do 28. roku życia (w średniej liczbie 40% ), —  
nakoniec odsetku mężczyzn, którzy zmarli w sta­
nie bezżennym po nad 28. rok ż jc ia  (6% ).

'i i droga badania doprowadziła do wyników, 
że 100 rodzin bogatych w średniej liczbie w 4 
dzieci, w pokoleniu 8., 9. i 15., to znaczy po 217, 
341 i 434 latach wydaje w małżeństwie 2, 3 do 
4 razy więcej cnłopców, aniżeli w pierwszej gene­
racji : na odwrót zmniejsza się obfitość chłopców 
równie szybko w rodzinach systemu dwudziecę- 
cego. I  ta k : 100 rodzin, które w pierwszej gene­
racji wydały średnio nieco po nad 300 dzieci, w 
5. pokoleniu (po 124 latach) m iały już ty lk o '49 
chłopców, w 7. pokoleniu (po 186 latach) dwie 
trzecie tych wszystkich rodzin nie wykazują już 
żadnego męskiego potomstwa, gdyż w tym osta- 
tuiiu czasie tylko 34 młodzieńców wstępuje w 
związki małżeńskie. W dziewiątem pokoleniu (po 
248 latach) pozostaje tylko 25 mężczyzn, nakoniec 
w pokoleniu piętnastem  (434 latach) dziewięć 
dziesiątych wszystkich tych rodzin nie ma już ża­
dnego męskiego potomka.

Z tycL dostrzeżeń wynika dalej, że mały przy­
rost (o 3% ) roczny ludności francuskiej przypada 
z jednej strony na karb urodzin niej rawych (7 
do 8% ), z drngiej strony skutkiem  wielkiej im igra­
cji obcych (3 na 100 Francuzów), podczas gdy 
Francuzi sami nia biorą w tem żadnego prawie 
współudziału. ____  r
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i DZIENNIE POLSKI z dnia 12. errnania irorf.

karnej, a przechodząc poszczególne tegoż postano­
wienia, wykazywał ich wyższość nad dziś obowią­
zującą ustawą. Co do reformy podatków zauważył 
mówca, iż w obec zawartego trójprzymierza i za­
pewnionego, przynajmniej na razie, pokoju, można 
będzie pomyśleć o redućcii wydatków na wojsko, 
a zarazem o zmniejszeniu tak wygórowanych po­
datków, jak  domowy i gruntowy — zwłaszcza, 
jeżeli się je choć w części zastąpi podatkiem zbyt- 
kowym.

W dalszym ciągu swego przemówienia oma­
wiał szanowny poseł ważność sprawy indemniza- 
eyjncj dla kraju i wskazywał na potrzebę stanow­
czego jej załatw ienia.

W ażnym był również ten ustęp sprawozdania, 
w którym mówca wyłuszczał konieczność zaprowa­
dzenia sądów pokoju po wsiach, w skazując, jak 
wiele traci gospodarstwo społeczne na tem , że 
włościanie w najdrobniejszych sprawach, o obrazę 
honoru i inne, udawać się muszą do sądu, często o 
kilka mil oddalonego.

Co do wniosku ks L iechtensteina wyraził 
sprawozdawca nadzieję, iż w skutek ustąpienia ks. 
L iechtensteina z rady państwa — wykluczoną jest 
możliwość wznowienia tego wniosku przez kogo 
innego.

W  końca podniósł mówca możliwość budowy 
kolei lokalnej z Maksymówki do Zbaraża i połą­
czenia w ten sposób m iasta tego z innemi centra­
mi handlu, która-to myśl znalazła u licznie zgro­
madzonych wyborców niezwykłe poparcie.

Po kilku interpelae,ach i wyczerpujących od­
powiedziach ze strony szanownego posła — udzie­
liło mu zgrom adzenie, na wniosek prezydenta 
m iasta pana Dzierżanowskiego, jednom yślnie wo­
tum  zaufania.

Z  p r o w in c j i
Rzeszów 9. grudnia. ( Z  życia towarzyskiego ) 

Ciche nasze miasto eieszy się w tegorocznym sezonie 
niezwykłym ruchem i ożywieniem. I tak dnia 26. 
października, 9. i 25. listopada odbyły się koncerty 
muzyki wojskowej 40. p., które każdym razem bar­
dzo pięknie wypauły, co przynoji zaszczyt p. kapel­
mistrzowi, jednającemu sobie wstępnym boiem na 
nowej posadzie sympatję noszej publiczności Po każ 
dym konoercie tańczono nader oehoezo do późnej go­
dziny, pomimo tiopikalnego gorąca i ścisku na sali. 
Dwa te niezbyt sprzyjające zabawie warunki, zmu­
szają nas do zwrócenia uwagi wydziału kasyna, że 
wstęp dla obeych powinien byó nader ograniczony.

Szereg adwentowych rozrywek rozpoczął w ka­
synie miejskiem dnia 1. bm. wieczorek ku uczczenia 
pamięoi Mickiewicza. Sale była przepełnioną. Nie 
wdając się w poszczególny rozbiór wykonania progra­
mu, przyznać musimy, że atrakcyjnym punktem tej 
wieczornicy był występ panny Dolińskiej, która grą 
pełną czucia i zrozumienia, wywiązała się z swego 
zadania ku prawdziwemu zadowoleniu publiczności. 
Wysłuchaliśmy też z p-zyjemneścią odczytu proferora 
Stroki, a dalej wcale udatnej deklamacji, oraz chórów 
młodzieży seminarjum naucz, pod umiejętuem kiero­
wnictwem prof. Dąbrowskiego.

Pamiątkę listopadowego powstania z niedających 
się usunąć przeszkód, obchodzono dopiero 3. b. m. 
nioczys-em nabożeństwem w kościele farnym, po któ- 
rem publiczność i młodzież szkolna odśpiewała pa 
trjotyczue pieśni.

Niebywała dotąd u nas nowość wprowadzoną 
została przez gospodarza kasyna p. Arraya, za któ­
rego staraniem dnia 5. bm., jako w wigiję św. Mi­
kołaja, odbył się wieozorek dla dzieci. Najefekto- 
wniejneui było wejście na salę św. M kołaja w to­
warzystwie dwóch uroczych aniołow, ciaz djibła. 
Podczas gdy po przemowie do dzieci św. Mikołaj ob- 
darowywał je Ltfjueraf podarunkami, djabeł uwijał się 
między pannami, rozdając odpowiednie do wieku upo­
minki z pierników. Zachwyoająoym był rzeczywiście 
widok dziecinny cd twarzyczek, rozpromienionych 
szczęśoiem i wesołością.

Wczoraj w niedzielę odbył się wieczorek Mic­
kiewiczowski, urządzony przez młodzież gimnazjalną, 
a 14. bm. odbędzie się koncert muzyki 40 p. w ka­
synie i... nowe wybory do rady miejskiej, gdyż po 
przednie zostały unieważnione.

Tarnopol 6. grudnia. (Zabaw y , wieczorki, T o ­
warzystwo dramatyczne)  Od ostatniego karnawału, 
w którym Resursa nastręczyła członkom swoim wiele 
sposobności do zabawy, urządzeniem szeregu kuligów 
b:,rdzo udałyoh, Towarzystwo izeczonb powoli zasy­
piać się zdaje, bo niczem nie objawia swojego istnie- 
n:a , czyżby się miało chylić ku upadkowi ?

Istnieje u nas „Kasyno mieazozańskie", które 
w rocznicę powstania listopadowego urządziło wie­
czorek z udati ym odczytem, deklam oją śpiewem itp. 
Pocieszający to objaw, że stowarzyszenie to poczu 
wało się do obowiązku ur-czystego obchodzenia mk 
drogiej każdemu Polakowi rocznicy; żałować tylko 
wypada, że nie postarano się o nabożeństwo w ko- 
śeiele. — Dziwna to zaiste, że od szeregu lat uie 
pomr ślano o t-m w Tarnopolu!

Kasyno — niemieszozańakie — daje od czasu 
do czasu wieczorki muzyczno-tańcujące, a wtao żyje 
takie i pono dobrze się tam bawiono przed ad­
wentem.

Towarzjstwo muzyczne odżyło pud nowym za­
rządem i nową dyrekcją i zaprowadziło u siebie nau­
kę gry na fortepianie i skrzypcach. Stowarzyszenie 
łyżwiarzy nie przebudziło się jeszcze ze snu „letnie­
go" pomimo ogromnyoh śniegów, które nas zasypały.

Mieliśmy także wieczorek w roczuieę śmierci 
Adama Mickiewicza, urządzony przez Towarzybtwo 
pedagogiczne, a „Sokoł" nasz wytęża wuzystkie siły 
w cela dop ęci:» wytkniętego celu : zebraua fundu­
szów na wybudowanie własnej sali. —  Oby się mu 
powiodło

Mamy więc dosyć sposobności do zabawy i przy­
znać trzeba, że korzystamy w całej pełni z okazji.

Po nad wszystkie rzeczone stowarzyszenia jednak­
że, potrafiło wynieść się nasze Towarzystwo drama­
tyczne W ciągu minioneg miesiąca mieliśmy aż 
dwa przedstawienia i nabraliśmy przekonania, że 
„aktorom" nie należy Bię poohwała, udzielana zwy­
kle z „grzeozncści", ale śmiało rzec można, iż nie­
jedna scena zawodowa pozazdrościć n m może na- 
Bzych r i ł !

heżtserja nader staranna, wystawa — o ho 
nasze siły wydołają —  bez zarzutu, a gra nie pozo- 
etawia nic do życzenia.

Widzieliśmy „Pannę PiVert“ . typ starej pauny- 
plotearki w osobie pani F. L., wyrachowanej intry- 
gantki, kłóra z całą samowiedzą, naraża przy­
szłość 1 szczęście dwojga kochanków. P„n E. H. 
był wrbornym Chowelem i wrsz z poprzedn.ą ode­
brał zasłużony hołd publiczności.

W druguj odegranej tego wieczora sztuce, „Po­
dejrzana osoba" pan M. K., jako Florjan, a pizede- 
Wszystkien. pan G. A. jako Zdziebko, zasłużyli sobie 
na szozerą podziękę, a ostatni powodował widzów do 
i m U n i t g o  śm iuhn i oklasków, ile razy zjawił s

na scenie. Reszta pań i panów wyborną grą zasłu­
żyli na sowite br.iwa.

Drugiego wieczora odegrano „Po wystawie pa­
ryskiej", „Bilecik miłosny" i -„Stryj przyjechał" i 
przyznać musi każdy, że mieliśmy prawdziwą bie­
siadę. za którą serdecznie dzięLujemy Towarzystwu. 
Pan E H. jako Doliwa, śliczna panna M. S. jego 
córka Klara uie pozostawili nra do życzenia, a Fonio 
Kukułka pan G. A., jako obyty z deskami aktor, b j ł  
tak wybornym roztrzepanym a zblazowanym pobyk-m 
w Paryżu gogiem, że widzom nie sposób było powstrzy­
mać się od śmiechu.

„Bilecik miłosny" w yborną grą pań A. P. i 
M, W , tudzież panów S. P. i J. Z. przedstawił się 
nam w całem znaczenia elegancko i pięknie i pewni 
jesteśmy, że i sam autor, gdyby był widział swoją 
sztukę na naszej scenie, byłby zupełnie zadowolony.

W komedji Koziebrodzkiego „Stryj przyjechał" 
podziwialiśmy doskonałość gry Bogackiej w o°oLie 
uroczej pani M. W. i wcale się nie dziwimy, że po­
trafiła okiełzać Kuleszę, pana J . M., t9go typowego, 
energicznego a gorącego szlachcica, który tylko takiej 
urodzie i zręczności poddać się mćgł. Pan J. M. był 
niezrównanym, a pan Grzywaczek R. B. postarał się 
o wprawienie w doskonały humor całego zebrania. 
Wspominany kilkakrotnie pan G. A., jako Adam 
dowiódł nam i tym razem, że i amator może byó 
bardzo dobrym aktorem i że on nadaje się do różno­
rodnych ról. Pokojowa Zuzia grała bez zarzutu.

Nie wątpimy, że nasi szanowni aktorowie nie­
jedną jejzeze nastręczą nam sposobność podziwiania 
ic’i talentu. M .

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Na audjsncji u cesarza 

w d. 9. bm. byli pomiędzy innymi: hr. Dunin B o r ­
k o w s k i  i prutomedyk dr. M e r u n o w i c z .  —  Z Pe­
tersburga donoszą że p. Iz  wo l s k i ,  radca kole- 
gjalny, kamerjunkei carski, pośredniczący obecnie w 
nkładacń Stolicy apostolskiej z rządem rosyjskiir jak 
Goniec urzędowy mianowany został pozostającym 
w rozporządzeniu ministerstwa spraw zagranicznych. 
Dotychczas p. Izw  leki był zaliczony- do carsko-ro­
syjskiej misji w Waszyngtonie, jaki jej pierwszy se­
kretarz. — Namiestnik hr. B a d e n i  i szef biura 
prezydjalnego radca T e r l e c k i  wyjechali wczoraj na 
dwa dni do Slanizlawowa, celem lustracji tamtejszych 
urzędów i zakładów naukowych.

Nekrologja. Feliks v. B ii u m e n, pensjonowauy 
feldmarszał-porucznik, zmaił onegdaj we Wiedniu w 
74 r. życia. Jako podpułkownik służył on swojego 
czasu pizy galicyjskich pułkach piechoty nr. 13 i 
nr. 80, wreszcie jako pułkownik przy 40. p p , na 
czele którego też odbył kampanię w r. 1866 z Prusami.

Kal9;darz. Czwartek (12.): Aleksandia żołn. 
Wschód słońca . godzinie 7. minut 48, zachód e 
godzinie 3. min 59.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W grudniu wolno po­
lować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, ba­
żanty, kuropatwy, słonki, jarząbki, cietrzewie, głuszce 
i ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. W n h d ie lę  (8. b m ) 
odbył się w wiedeńskim wotywnym kościele ślub dr. 
Oskara K u c z y ń s k i e g o ,  prawnego doradcy ..Laen- 
derbanku," z panną Ilką F e s z l e r  córką adjutanta 
król. węgierskiej przybocznej gwardji, rotmistrza Fr. 
Feszlera. Pomiędzy gośćmi weselnymi był w cbarak 
terze świadka jen. L i p o w s k i ,  dalej ks. R a d z i ­
wi ł ł ,  hr. L. W u d z i ę k i  i liczne grono wiadeńsko- 
niemieckiei arystokracji.

Odsłonięcie pomnika śp Tadeusza Zulińskiego
odbędzie ślę w niedzielę najbliższą przed południem 
w kościele OU. Dominikanów we Lwowie. Wykona­
niem tablicy pamiątkowej, ozdobionej płaskorzeźbą i 
popiersiem śp. Zulińskiegu, a przeznaczonej do wmuro­
wania w ścianę kościoła, zajął się artysta-rzeźbiarz 
p. Tomasz Dykas Część architektoniczna jest pomy­
słu p Janowskiego.

Dobra rządowe w  Galicji. Jak wiadomo, za­
mierza rząd za kwotę, uzyskaną przy wykupnie pro­
pinacji w dobrach kameralnych, a wynoszącą około 
1,800 000 z łr ,  zakupić w Galicji dobra leśne, a do­
tycząca ustawa nzyskała jnż nawet aprobatę komisji 
budżetowej. Obecnie dowiadujemy się z Wiednia, a to 
ze źródła bardzo poważnego, że toczą się już w tej mie­
rze rokowania z baronem L i e b i g i e m ,  właścicielem 
dóbr S o ł o l w i n a  koło Kałurza. Dobra te oszaco­
wane są znacznie wyżej, ale cięży na nich kilkumi- 
liouowa pożyczka anstrjackiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego.

Mianowanie. Rad.] szkolna krajowa zamianowała 
Marją Essipeńpeóko w Tarnopolu stałą nauczycielką 
szkoły wydz. żeńskiej w Tarnowie.

Egzamin rządowy (fhykat) celem uzyskania 
stałej posady w publicznej służbie cdrowia przy 
urzędach politycznych, złożyli pp. lekarzy weteryna 
ryjni, Ł u k a s z e w s k i  Andrzej weter. miejski 
z Przemyśla i V e r g e s s l i c h  Józef woter. miejski 
z Rzeszowa.

Prezesem stałaj centralnej komisji austi. związku 
notaijalnego został wybrany jednogłośnie profdsor 
dr. Madeyski, w miejsce zmarłego niedawno dr. 
Leonarda Poncali.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura wororai fryłu — 6 4'’C., najwyższa — 3 4 'C., 
najniższa —  10 4 C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku p ładnio- 
wy, co do siły słaby, średnia temperatura doby nieco 
się podniesie, stan nieba będzie -zmienny, względna 
wilgotność powietrza bez zmiany, opadu jeszcze nie 
będzie. Doba będzie przeważnie pogodna.

Do rady powiatowej trembowelskiej, przy wy­
borze uzupełniającym z grupy większych pusiudłości, 
wybrani zostali pp. Jan Gromnicki, właściciel dóbr, 
Adam Mysłakowski, dzierżawca folwarkn, i Jan Koło- 
pajło, przeło; ony obszaru dworskiego.

Drugi tor kolejowy na linji Lw ów -P rzem yśl 
Według doniesienia Pol. Corresp. zatwierdził mi­
nister handlu projekt szczegółowy, przedłożony przez 
zarząd kolei Karola Ludwika, a dotyczący położenia 
drugiego toru na linji Lwów Przemyśl i zarządził 
pclityczną reambulację.

Kwiatki stylistyczne Pisząo onegdaj o ck. no­
wej gazetce w Gorlicach, dodaliśmy życzenie, by wy­
dawcy i redaktorowie Tygodn łka zaopatrzyli się w 
gramatykę polską. O ile życzenie na3ze było uzasa­
dnione, przytaczamy następujące jasne a śmiałe zwroty 
stylistyczne tegoż pisemka:

„Z powyższego przekona się każdy, jak Wyso­
kiemu Rządowi i Sejmowi krajowemu leży na sercu 
dobro ludnośoi włościańskiej, niemniej uczyniły swą 
powinność władze powiatowe, t. j. c. k. Starostwo i 
Wydział powiatowy, które dla ludności tutejszego po 
wiatu, jakkolwiek tylko ozęść powiatu w górach po­
łożona kl?ak elementarnych, srodze doznała, wyje­
dnały powyższą stosunkowo bardzo wydatną ilość 
pieniędzy i soli dla bydła "

Albo taki kwiatek stylistyki urzędowej: „Zda­
rzało się, że zatwierdzone przez c. k. Radę okręgową 

ię preliminarze Cad szkolnych miejscowych nie bywały

albo całkowicie albo częściowo wstawione do budże­
tów gminnych."

Wielce kłopotliwy natomiast dla zwierzchności 
gminnych będzie okólnik, którym zamyka się okazowy 
numer Tygodnika-. .W celu zapobieżenia przerwom 
w komunikacji, wzywam Zwierzchności gminae, ażeby 
każdym razem usunięcie zasp śnieżnych z dróg ko­
munikacyjnych natychmiast zarządzone, a względnie 
wykonane zostało." Zapewnie następny numer Tygo­
dnika, na Nowy Rok wyjść mający, poda bliższe 
wyjaśnienia, kiedy usunięcie zasp śnieżnych ma być 
zarządzone tylko, a kiedy wykonane na prawdę.

Recytator p. Zawadzki zapiezentował się w 
niedzielę dnia 8. bm. w kolonji polskiej w Wiedniu, 
w sali Towarzystwa muzycznego. Pan Zawadzki wy­
stąpił w znanych monologach humorystycznych pana 
Fiszera, a nadto w monologu pt. „Deklamacja pana 
radcy dla biednych", którego sam jest autorem. Uni­
kając porównań z p. Fiszerem, przyznać trzeba panu 
Zawadzkiemu niepospolitą werwę humorystyczną i 
niepospolity dar charakteryzowania się. Szczególnie 
podobała się „Deklamacja pana radcy", izecz dowci­
pna i z życia pochwycona. Z Wiednia udaje się pan 
Zawadzki do Budapesztu.

Carski policjant. We wczorajszym numerze do­
nieśliśmy o śmierci jenerała Tbodora Teodorowicza 
Treppowa, głośnego z zamachu Wiery Zazulicz, wy­
konanego dnia 3 lutego 1878. Był on w r. 1871, 
jakoteż w latach naszej walki o wolność, jednym z 
najczynniejszych carskich siepaczy w Królestwie. W r. 
1864 wykonał na niegu Antoni Amer zamach, za­
dając mu kilka ciężkicn ran. Za to otrzymał od cara, 
prócz orderów, także znaczny majątek. Przez dłagi 
czas, bo lat dwanaście, stał on na czele policji pe­
tersburskiej.

Premjowana królowa. Kiójowa Wiktorja an­
gielska otrzymała na obecnej rolniczej wystawie w 
Birmingham ośm nagród za wspaniale okazy bydła 
7 ferm królewskich w Balmoralu i Windsorze, mia­
nowicie 4 pierwszo nagrody, 3 drugie i 1 łrzecią. 
Ogólna liczba nagród, które króluwej przypadły w 
udziale na rozmaitych wystawach rolniczych, wynosi 
teraz imponującą cyfrę 455! Ks. Walji był tym 
razem mniej szczęśliwy i otrzymał w Birmingham 
tylko jedoę trzecią n-igtodę.

Celem zakupna rasowych stadników dla rządu 
anstrjakiego, udał się temi dniami hr. G r a e y e n i t z ,  
feldmarszałekpor. i szef depart: mentu dla ehown koni 
w ministerstwie rolnictwa, do Auglji. Pomiędzy in­
nemi zdoła on, według zapewnienia Frcmdeńblattui 
nabyć tam słynnego R etrea ia, którego cena nie bę­
dzie teraz wygórowaną —  Za Mel*.on\ zapłacił rząd 
włoski temi dniami 125.000 zł., a o Sa tie tysgo 
traktował wysłannik pruski, lecz ustąpił z powodu 
zbyt wysokiej ceny 250.000 zł.

Uregulowanie waluty. Presse  donosi: Za par- 
dni rozpoczną się między rządem anstrjackim a wę­
gierskim rokowania w sprawie uregulowania waluty. 
Rząd węgierski proponuje zaprowadzenie walu'y fran­
kowej, pozostawienie na razie kwitów salinarnych w 
obiegu i wycofanie tylko połowy not państwowych 
tak, że na pożyczkę walutową wyetarozy około 400 
miljonów.

W szyscy oskarżeni w procesie temeszwarskim 
o wielką wygranę loteryjną oświadczyli, iż nie będą 
wnosić sprzeciwienia przeciw ogłoszonemu aktów 
oskarżenia.

Trzęsienie ziemi, z Omska w Syberji nadeszła 
wiadomość o siluem trzęsieniu ziemi. W Omsku za­
waliło się Kilka domów i kościół.

Wyrodna matka Z Paryża donoszą: Sąd przy­
sięgłych departamentu Sekwany Bkazał w tych dniach 
na 20 lat ciężkicn robót niejaką Stackenburg, pra- 
wuziwego potwora, która w tak nieludzki sposób 
katowała i dręczyła 11-letnią swą córkę, Marję, że 
ją o śmierć pizyprawiła.

Stackenburgowa nie wygląda bynajmniej z po­
zoru na okrutną megerę. Jistto  kobieta Ińt 43, która 
kiedyś musiała być piękną, czego i dziś jesze ślady 
pozostały. Wąskie tylko zaciśnięte usta i oczy siwe 
o zimnem spojrzeniu, zdradzają naturę złą i skłonną 
do okrucieństwa.

Skazana pochodzi z zamożnej rodziny mieszczań­
skiej w Helandji W 18. roku życia zapałała gwał­
towną miłością do pewnego młodego dorożkarza w 
Brukseli, gdzie rodzice jej podówczas mieszkali i 
wyszła zamąż za niego. Z małżeństwa tego zrodziło 
się troje dzieci: dwóch chłopczyków, z których je­
den ma dziś lat 13, drugi 10 i zamęczona przez 
wyrodną matkę córeczka.

Przed kilku laty małżeństwo przeniosło się na 
mieszkanie do Paryża i tu po jakimś czasie przyszło 
do separacji pomiędzy zakochaną niegdyś parą, pani 
bowiem wolała poszukać sobie bardziej dystyngowa­
nych i zamożniejszych amantów. Dzieci zostały przy 
matce i widywały nieraz w domu „panów, przyno­
szących pieniądze1. których brakło często na naj- 
pierwsze potrzeby. Nie Josyó na tern, matka wiodąca 
życie podobne, znienawidziła wkrótce dzieci swoje, 
znienawidziła zaś szczezególniej córkę Manię, dziecko 
ładn i i dobre.

Silne wrażenie na sądzie zrobiły zeznania star­
szego chłopca Adrjana, miłego chłopczyny o twarzy 
inteligentnej, który otwarcie i z ptwną determinacją 
opowiadał, jak „mateczka" pastwiła się nad „sio­
strzyczką". W dodatku Stackenburgowa zaprowadziła 
w domu taki zwyczaj, że gdy jedno z dzieci było 
bite, dwoje pozostałych musiało je bić razem z matką 
Nie ma tortur i katuszy, którychbv wyrodna ta matka 
córce swojej nie zadała. Na sądzie pokazywano domowe 
sprzęty połamane na nieszczęśliwcm dziecku, sznury, 
na których matka wieszała ją przywiązaną za ręoe, 
gdy eaś się oberwała, zawieszała na nowo; sąsiedzi 
słyszeli uderzenia w ścianę, gdy matka głową córki 
o nią tłukła; mała bywała nieraz tak ozarną od 
sińców i uderzeń, że aa tk a  własna nazywała ją przez 
drwiny „murzynką"....

Gdy wreszcie, bita i morzona głodem, nieszczęsna 
ta ofiara umarła, Stackenburgowa zrobiła pakiet z jej 
trupa, zgitwszy martwe ciało we dwoje i nocą w to­
warzystwie pozostałych d/ieci zawiozła zwłoki córki 
do znajomych, ażeby ci się zajęli pogrzebem, sama 
bowiem potrzebowała pilno wyjechać z Paryża na 
pogrzeb matki, co, jak się okazało, było zmyśleniem. 
Zrajomi nie zgodzili się na taką propozycję, trzeba 
więc było zmarłą napowrót odwozić do domu. Kiedy 
na rogatce pytano o zawartość pakietu, matka odpo­
wiedziała, że wiezie brudną bieliznę....

Dziecię tego potworu było jakiś czas na wycho­
waniu u owych znajomych, pod Paryżem, matka je ­
dnak odebrała je stamtąd po jakimś ozasie, mówiąc, 
że chce córkę urobić ra  swój sposób....

Audytorjum sądu we słuchając tych okropności, 
nie mogło się powstrzymać od oznak oburzenia. Surowy 
wyrok przyjęto z ogólni m zadowoleniem.

Uczony gość. W tych dniaoh przybędzie do 
Warozawy znany antropolog, oraz znawca języków 
słowiańskich, angielski uczony Taylor. Uczony podąża 
na zjazd antropologiczny do Moskwy i kilka dni 
poświęci dla obejrzenia Warszawy.

Stanley z długoletniej swej wyprawy powraca. 
W całej Europie przygotowują dla nieustraszonego

badacza środkowej Afryki tryumfalne owacje. Księga­
rze ofiarowują miljon franków Stanley owi za dzieło, w 
któremby opisał swoje pizygody, niebezpieczeństwa, 
odkrycia.

Tymczasem zaś wyszły pamiętniki kapitana Gor­
dona, który na czele oddziału wojska angielskiego 
puścił się za Stanleyem, ale, nie otrzymawszy posił­
ków, opuszczony p.zez swoich, oczekiwał mężnie 
śmierci na drodze z Chartum do Sudanu — i który 
też daremnie błagał o tę pomoc 200 ludzi dla urato­
wania całej wyprawy.

W pamiętniku Gordona, obok opisów przygód, 
są anegdoty i są wyznania dzielnego żołnierza a har­
townego chrześcjanin'1. Mówiąc o licznych eniopej 
skich renegatach, którjch spotykał wśród Arabów —  
rzuca im słowo pogardy: „A więc dla uratowania
życia zmienili religję swą jak odzież, niepomni słów 
Chrystusa: „Ten, kto się mnie zaprze, ja go się za­
prę." Z tymi renegatami nie chcę mieć nic wspól­
nego i trzymam się z dala od nich, gotów zginąć z 
honorem, wierty mej ojczyźnie i witrny mej religji..,"
0  pseudo-proroku Mahdi’m opowiada Gordon, że 
zwykł on za paznokciami kłaść sobie pieprz — aby, 
pocierając po twarzy tych, co się do niego zbliżają, 
pobudzać ich w ten sposób do płaczu. Ten pozorny 
święty udaje, że nic nie jada oprócz ziarn „dhorra", 
tymczasem w nkryciu npaja się płynami alkoholi- 
cznemi. które podtrzymują jego fanatyzm.

Przepowiadanie ciepłoty. W czasopiśmie N a - 
turwissenschaftliche Wochenschrift podaje Truuka 
bardzo prosty sposob przepowiadania ciepłoty dnia 
następnego. Na godzinę przed zachodem słońca usta­
wia się termometr na wolnem powietrzu w oknie, 
najlepiej od strony wschodniej; kulkę jego owija się 
małym kawałkiem mnszlinu, tak, aby przylegał do­
kładnie do kulki; muszlin u góiy obwiązuje się nitką, 
aby się nie zsunął, i polewa się wodą (Zamiast mu- 
szlinu można użyć tiulu, lub cienkiego płótna). Tem­
peratura, jaką ten termometr po upływie kwadransu 
wskazuje, równa się w 80 wypadkach na 100 owej 
temperaturze, którą cuchy termometr w cieniu wska­
zuje o godzinie 8. z rana dnia następnego. Ta zaś 
temperatura jest średnią temperaturą dnia. W ten 
więc p osty sposób może każdy, mając zwykły ter­
mometr, oznaczyć średnią temperaturę dnia nastę­
pnego. W cieplejszej porze roku, tj. od kwietnia do 
października, temperatura wilgotnego termometru na 
godzinę przed zachodem słońca zgadza się z średnią 
temperaturą dnia następnego w zupełności; w zimo­
wych miesiącach trzeba od stopni, odczytanych na 
termometrze wilgotnym, odjąć 2°, aby otrzymić śre­
dnią temperaturę dzienną dnia następnego. Gdy ter­
mometr wilgotny wskazuje -f- 20, albo więcej, jako 
średnią temperaturę dla dnia następnego, można się 
spodziewać z pewnością bnrzy.

Raut Tow . „Pracy koniet", któiy odbył się 
onegdąj w Kasynie miejskiem, zgromadził kilkaset 
osób i był niejako świetną zapowiedzią rautu panień 
skiego, który niebawem ma się odbyć na ten sam 
cel. Zgromadził on wczoraj pięknych, przepraszamy, 
najpiękniejszych panien cały zastęp. Nie chcemy tern 
wyrażeniem ubliżyć mężatkom, gdyż i te jawiły się 
w liczbie pokaźnej i również najpiękniejsze. Jeżeli 
się przytem zauważy, że i reprezentanci płci brzyd­
kiej byli przeważnie nadobni, to śmiało powiedzieć 
można, że raut onegdajszy udał się pod każdym 
względem. Całą zaś udatność przypisać należy ko­
mitetowi pań pod pizewodnictwem pani Zdzisławowej 
Marchwickiej, które obowiązki gospodyń wypełniały 
z uznania godnem poświęceniem.

Prócz programu, w którego wypełnieniu muzyka 
30. pułku pod kierownictwem p. Rolla niemałą z a ­
sługę poł lżyła, great attraction wieczoru był — 
biorąc na uwagę kasę towarzystwa — bufet. Zwrot 
ten stylistyczny ma oznaczać, że wyborne pasztety, 
ciasta, torty, oukry i owoce, ofiarowane przez panie 
komitetowe, nie tylko zwabiły do kasy sporą ilość 
mamony, ale że podawane rąozkaiui panien '.ędzicr- 
skioh, Tbeodoruwiczówuej, Dzidowskich, Fuchsównej, 
Paprockiej, Syroczyńskich i Zgórskiej — ' stawały się 
prawdziwą ambrozją.

W obrazach ze żywych osób (cztery pory roku
1 jutrzenka, południe i noc) które podano na zakoń­
czenie wieczoru, wzięły udział panny Bischof, S u­
chanek, Bałabanówna, Młodnicka, Kubicka i Chmie­
lowska. Układ obrazów, dokonany przez p. Młodni­
ckiego, wywoływał burzę oklasków.

Takie pory r„ku, jutrzenki, noce i dnie dają 
zwycięsko dopłynąć przez ciszę adwentu do weso­
łej przystani karnawału — co też niebawem nastąpi.

W konkursie gal zakiadu zastawniczego i 
kredytowego we Lw ow ie zatwierdził sąd przedło­
żoną przez zarządcę masy adwokata dr D^iędzielu- 
wicza pierwszą repartycją, i po wypłatę przypada­
jącej z mocy tej repartycji dywidendy, mogą intere­
sowani zgłaszać się w kancelarji ad w. dr. Dziędzie- 
lewicza przy nl. Jagiellońskiej 1. 8.

Influenza. Z Krakowa i Lwowa donoszą do 
W r. Tagbl. o wypadkach influenzy. W koszarach na 
Wawelu i w szkole Łobzowskiej zachorować miało 
wielu żoinierzy. We Lwowie —  według doniesienia 
tegoż pisma —  skonstatowano także szerzenie się tej 
choroby. Nam o tern dotychczas nie wiadumo.

Ulotnił się ze Lwowa Moritz Wachtel, liczący 
lat 30, silnej budowy ciała, blondyn, a to po spr’ a- 
niewierzeuiu kilkudziesięciu gnldenów na szkodę fa­
brykanta kapeluszy Ozjasza Gottlieba. Jest to niebez­
pieczne indywiduum, a za rozliczne sprawki zbrodni­
cze bywał jnż karany więzieniem w Peszcie iw  Ham­
burgu.

Okropny wypadek zdarzył się onegdaj w domu 
przy ul. Kostnej 1. 5 b. Michał Sokoł 3-letni syn 
Michała i Anny Sokołów, dozorców wspomnianego 
domu, pozostawiony sam w pomieszkaniu, bawił się 
ogniem i w skutek tego zapalił na sobie ubranie. 
Zanim .pospieszono z pomocą, biedne dziecko odniosło 
nader ciężkie poparzenia nóg, brzucha i twarzy, tak, 
iż po kilknnastugodzinnych męczarniach z kończyło 
życie. Przeciw rodzicom wdrożono poetępowanie 
kamę

Niebezpiecznego złodzieja Gabrjela Hmnłę, 
poszukiwanego listami gońc»emi, kryjącego się pod 
przybranom nazwiskiem Izydora Łopuszeńskiego, wy­
śledził onegdaj rewizor policyjny Michalewicz. Znale­
ziono w jego mieszkaniu rozmaite rzeczy, pochodzące 
z kradzieży Zajmował on pomieszkanie w domu przy 
ulicy Garncarskiej 1 38, gdzie mieszkał z roohuiką.

Kradzieże. Panu Tadeuszowi Bojarskiemu, mie 
szkającemu przy ulicy Sykstuskiej 1. 2., skradziono 
z kufra nuknie wartości okcło 300 zł.

Kupcowi Antoniemu Krzysztofowiczowi skradziono 
onegdaj o godzinie 5. po południu zwój koca wartośoi 
60 zł. Koc ten umieszczony był w drzwiach sklepu.

WÓZ tram w ajow y nr. 10., uszkodził w skutek 
nieostii ż iej mzdy na placn Krakowskim woźnicę Sa­
lomona Eogelsberga.

waniu", scena humorystyczna ; „Kapitan Kirył Kiry- 
łow", scen;, charakterystyczna; „Sabałowa bajka" 
„Hersz Bałaguła, furman" ; „Mąż, który lubi grać 
w k a rty !“ i „j^ejbuś prosto z łaźu i!“ — Ceny 
miejsc: krzeszło 1 złr., parkiet 50 ct. Bilety naby­
wać można od dziś w cukierni M. Kosteckiego, a 
wieczorem przy wejścin do sali.

W Kole litoi acko atystycznem odbędzie się w 
czwartek dnia 12. bm. o godzinie 8. wieczorem od­
czyt p. Niemczykiewicza „O początkach sztuki". Dla 
członków wstęp wolny.

Dla amatorów sportu łyiw o w e go ! Wydział 
Towarz. łyżwiarzy oznajmia, iż, uzyskawszy poi wole­
nie umieszczenia własnych tablio na ogłoszeni i  To- 
wa^.ystwa, plakatować będzie odtąd wytączuie na 
tychże tablicach. Tablice te umieszczono na gmachach 
sądu krajowego wyższego, Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, Banku hipotecznego, na wałach Hotmań- 
sL nh w kierunzu nowego gmachu kasy oszczędności, 
na skwerze przy placu Marjackim, na placu Bernar- 
dyńsk m i przy skwerze na ul. Akademickiej. Nadto, 
zgodnie z zwyczajem dotychczasowym, tabliczki s 
oznajmieniem „Dziś ślizgawka*4, umieszczone są w 
tym roku w hondiach p p .: Buschaka, Baczewssiego, 
Dublowskiago, Hawranka, Spożarskie8o i Stromen- 
gera, w aptekach pp. Tepy, Kochanowskiego i Pie- 
pesa, w zakładach fryzjerskich pp. Jahla i Leona, 
wreszcie w cukierniach pp. Bieniedzkiego, Knapa, i 
w kawiarniach pp. Schneidra i Kromers.

II Wieczór humorystyczny Gnstawa Fiszera 
odbędzie się w czwaitek 12. bm. w sali kasyna miej­
skiego z następującym programem : „Gadulski ma
głos", sylwetka komiczna; „Pan Genzehaut na polo­

Z izby sądowej.
(Proces wadowicki).

ir^dow ice 9. grudnia.
Przy jednym z pociągów oznajmił mu kon­

duktor Mierosławski, że partja z kilkudziesięciu 
wychodźców złożona, zaopatrzona w bilety do 
Oświęcima, pragnie wysiąść w Dworach, że jednak 
jedzie z nim i ajent, który ich nie pozwala wy­
puścić. Dzięki interwencji ćwiadka, wychodźcy ci 
istotnie wysiedli, a wraz z nimi 5w ajent (dad- 
ger). Sadger rozłoszczony łajać zaczął Kon­
duktora ostatnieuii słowy, a gdy miotanie się jego 
nie odniosło skutku, zwrócił się do świadka j&ko 
naczelnika stacji i w nt^wyższem uniesieniu wo­
ła ł : Ih r seid alle Pisenbahnschwindler und  
Diebe grożąc, że się pootara o jego usunięcie 
W skutek tego zajścia świadek złożył doniesienia 
do starostwa, pismo to jednak nie odniosło ż&dneeo 
skutku. 6

Ciekawość ogólną obudziło przesłuchanie 
świadka i  eona D ittersdorfa, naczelnika magazynów 
na stacji \o w j  Sącz, b konduktora rewizyjnego, 
którego akt oskarżenie wymienia w liczbie tych 
którzy skaptowani byi dla ajencji oświęcimskiej’ 
a w szczególności, że wywierał presję ns kon- 
uuktorow, aby nie wypuszczali wychodźców na 
stacjach przed Oświętimem.

Prokurator na podstawie 8. 183 sprzeciw ił 
się zaprzysiężeniu świadka, motywując ten wnio­
sek tem, że świadek pozostawał na usługach 
ajencji. °

Świadek D i 11 e r  s d o r  f oświadczył, że 
pragnie korzystać z dobrodziejstwa §. [53 pr. 
kar. i prosił o uwolnienie go od składania ze­
znań. Trybunał prośby tej nie uwzględnił, zezwolił 
jednak, aby swiadDk uie odpowiadał na te pytania 
na które odpowiedź mogłaby ze względów oso­
bistych i służbowych zaszkodzić świadkowi.

P, D ittersdorf opowiada, iż w latach 1887 i 
1888 pełnił obowiązki kontrolora rewizyjnego na 
wszystkich zachodnio galicyjskich linjav‘ń  kolei 
państwowej, i że w tym czasie rni&f sposobność 
niejednokrotnie poczynić spostrzeżenia co do wy­
chodźców. Zeznaje, że zauważył w pociągach po- 
dejrzane indywidua, co do których przypuszczał, 
iż °ą ajentami pokątnym-, i „o tum anią wy­
chodźców. W ówczas telegrafował do Snchai. aby 
żandarm erja zjawiła się na dworcu. Przyjechawszy 
do Sucht j, kazał żandarmowi aresztować ajeuta. 
Zaudarmerja odmawiała, tłumacząc się brakiem 
pisemnego polecenia. Gdy wypadki takie pow ta­
rzały się często, udał 0ię świadek do p. staroety 
Dunajewskiego z zażaleniem na żandarmerię 
Przywołany przez etarostę żandarm  ośw iadcjył 
wręcz, że aroszto m ać nie będzie, bo mu porucznik 
żandarmi rji z W adowic bez specjalnego pisemnego 
pozwolenia aresztować nie pozwolił.

Z powodu uczynionego oskarżonym zarzutu 
że powodowali tz. Nachzahlung, żądał ad w. i dr 
G o l d h a m m e r  odczytania instrukcji a je n c j, wy­
dań") d>a personelu ajencyjnego N. D. 319 c. 
z której się okaże, że ajencja wyraźnie podobnego 
procederu zakazuje.

Prokurator zgadza się.
P r o k .  Czyś pan pobierał jakie dulki od 

ajencji ?
Ś w. Datków żadnych nie pobierałem, wszel­

kie zarzuty i pogłoski w tej mierze ubliżają mi 
w wysokim stopniu i dochodzić ich będę na dro­
dze karnej, jako oszczerstwa.

Świadka W ilhelm a W inklera uwolnił trybunał 
od składania zeznań.

Przy zawezwaniu świadka B ernarda W eigla 
kasjera kolejowego z Dziedzic, wywiązała się gw ał­
towna dyskusja między obrońcą dr. Ł a z isk im  a 
prokuratorem.

Gdy prokurator przed zaprzysiężeniem świadka 
postawił wniosek, aby na zasadzie §. 183 nie od­
bierać od niego przysięgi i w wywodzie swym 
podał jako motyw, że świadek „skaptowani m był 
dla ajencji i pobiera! od niej pensję," powstał obr. 
dr. Ł a z a r s k i  i podniósł, że prokurator niewła­
ściwie stawia pod pręgierzem  opiuji publicznej 
soby, wezwane do rozprawy w charakterze świad­

ków. Obrońca zaznaczył, że jeżeli przeciw świad­
kom nie wdrożono oskarżenia, to prokuratoria obe­
cnie nie ma uzasadnionej podstawy narażać ich 
dobrą sławę i piętnować wobec audytorjum i try ­
bunału. Obrońca żądał od przewodniczącego, aby 
zwrócił uwagę p. prokuratora na niewłaściwość 
tego postępowania.

Prokurator w odpowiedzi zastrzegł się prze­
ciw błędnem u zrozumieniu przez obrońcę słowa 
„skaptowany", tłumacząc, że przez ten wyraz m iał 
na myśli stosunek świadka dawniejszy ze sprawa 
emigracyjną. '

Scysja między obrońcą a prokuratorem zakoń­
czyła się tem, że obadwaj żądali interwencji prze­
wodniczącego, wychodząc ze stanowiska wzaiemnii 
obrazy. ‘ J

a ■ m a  d w Zym h C,!u U r ozPrawy przesłuchano świadków W ojciecha Patockę, kasjera osobowego
z K rakow a, Grzegorza P alucha, p o n u ra  P r  
Skrobaka, naczelnika stacji w Chełmku, Karola 
Eichbergera, konduktora, P io tra  Morasa i Stani­
sława Skrzyszowskiego, oraz tilku  innych.

Okoliczności przez wymienionych świadków 
zeznawane dotyczyły szczegółów zbrodniczych nad­
użyć Da stacjach, procederu przewożenia i ukry­
wania wychodźców, okoliczności wyczerpująco omó- 
wionych w akcie oskarżenia.



DZIENNIK POLSKI z dnia 12. Grudnia 1889.

Wadowice 10. grudnia.

Przebieg dzisiejszej rozprawy był niew ątpli­
wie jednym z najważniejszych i decydujących dla 
sprawy momentów. Przesłuchano bowiem szereg 
świadków tz. „oświęcimskich" t. j. stałych m ie­
szkańców Oświęcima i okolicy, urzędników k o lco ­
wych i personelu kolejowego stacji tamtejszej, sło­
wem tych, którzy byli naocznymi i codziennymi 
świadkami gwałtów i nadużyć, popełnianych przez 
organa ajencji Herza i przez samyehże wspólników 
ajencji na wychodźcach w samym Oświęcimiu.

Z zeznań przesłuchanych dziś świadków oka­
zuje się jak kłamliwem i sprzecznem było dotych­
czasowe tłumaczenie się obwinionych; fakta p rzy ­
znane przez świadków potwierdziły wsaystkie g łó ­
wne i zasadnicze punkta oskarżenia w kierunku 
zbrodni gwałtu publicznego i wymuszenia, a nad­
to wielu charakterystycznemu i jaskrawemi rysami 
uzupełniły ogólne tło obrazu zbrodniczych mahi- 
nacyj spółki oświęcimskiej.

A co dla sprawy niewątpliwie pierwszorzę­
dnego znaczenia jest kwestią, odsłoniły zeznania 
dzisiejsze w całej pełni stosunek i zachowanie się 
władzy rządowej w pierwszym rzędzie do czuwa­
nia nad bezpieczeństwem publiczuem powołanej, 
tj. urzędu cłowego a zarazem policyjuego na dwor­
cu kolejowym w Oświęcimiu. W obec zeznań dzi­
siejszych uie z b la jrr  bynajmniej twierdzenia aktem 
oskarżenia obięte dotyczące zbrodniczego współ­
udziału funkcjonarjuszów urzędu cłowego Iw a­
nickiego i Srokowskiego, okazało się bowiem 
że urząd cłowy w zupełności zawojowany był 
przez ajencję, że był w istocie nsjwierniejszym i 
na jurłużniejszym jej sprzym.erzeńcem i wykonaw­
cą jej woli i jej rozporządzeń. Urzędnicy i straż 
skarbowa pospołu z naganiaczami Herza uwijali 
się na dworcu i spędzali wychodźców do kancela- 
rji ajencji, wspólnie z tymi pachołkami dopuszcza­
jąc się najjaskrawszych nadużyć. Z wielu stron 
zwracano niejeduokrotnie uwagę tak kontrolora 
Iwanickiego, jak naczeluika nrzędu Srokowskiego, 
tak wreszcie podwładnych im organów tj. strażni­
ków skarbowych na niewłaściwość tego postępo­
wania, na w strętne i ubliżające władzy rządowej 
Btanowisko, jakie urząd zajął w ajencji, popierając 
yfa wszystkiem jej nadnżycia. Na wszystkie te 
zarzuty mieli ci panowie jednę odpowiedź, że n i­
komu nic do tego, że urząd wie co robi. Z naj- 
wyższem oburzeniem piętnują dziś zgodnie świad­
kowie wszyscy zachowanie się urzędu i jego czyn­
ną ingerencję w popieraniu interesów ajencji, 
twierdząc, że postęwaniem tern urząd cłowy sze­
rzył społeczną demoralizację i ośmielał ajencję do 
coraz gwałtowniejszego i zuchwalszego występo- 
nia. Dzięki temu to ubezpieczeniu s:ę na miejsen 
w Oświęcimiu i w starostwie w Białej ajencja czu­
ła  się panem placu w zupełności. Posiadając w 
urzędzie wpływy i stosunki, rozszerzając coraz 
więeej sieci swej organizacji, terroryzowała wszyst­
ko i wszystkich do koła. O gw ałtach i naduży­
ciach wiedzieli wszyscy i milczeć musieli bo ajen­
cja dzięki wpływom i stosunkom um iała zręcznie 
usunąć szkodliwe sobie jednostki. W iedzieli o tem 
dobrze z przykładów wszyscy w Oświęcimiu i w 
tom to właśnie leży przyczyna, że tak długo naj­
jaskrawsze nadużycia były tolerowane, gdyż bano 
się ajencji jako wszeebpotężnemi stosunkami roz­
porządza ącej i wiedziano, że dla dopięcia swych 
celów i poparcia sw jch  interesów nie cofnie się 
przed na gorszemi środkami.

Około powyższych szczegółów kręciły się ze­
znania p. M ichała D z i k o w s k i e g o ,  uizędnika 
magazynów kolejowych w Oświęcimiu, Leona Al- 
Ł r t i ’ego, urzędnika, Ferdynanda Homola, kasjera 
osobowego kelei Północnej, oraz znacznej liczby 
drobniejszych świadków.

N ajciekaw szych i najbardzie j w yczerpujących 
szczegółów  dostarczyły zeznania pp. A l b e r t  i ’ego 
1 F . S chabenbeka , urzędnika pocztow ego w Oświę­
cim iu

Św. A l b e r t i  w ogólnym zarysie podaje stan 
rzeczy na dworcu w Oświęcimiu, charakteryzuje 
gospodarkę ajencji, udział Iwanickiego w czynno 
Iciach ajencji i jego ingerencję, wreszcie opowiada 
fakt którego sam był świadkiem Powracając w 
loku 1887 z wystawy Krakowskiej, spotkał w po­
ciągu partję wychodźców, pr wadzoną przez ajenta 
Banda. Band przez cały podróży nakłaniał 
wychodźców prośbą i namową do zakupienia bile­
tów w kancelarji Herza, a gdy to nie pomogło, 
groził oddaniem ich w ręce żandarm erji i rozka­
zem aresztowania. Świadek, oburzony tem postępo­
waniem ajenta, zwrócił mu uw»gę na to naduży­
cie, na co otrzymał obelżywą odpowiedź. Przyby­
wszy do Oświęcimia razem z wychodźcami, udał 
się do Iwanickiego z zażaleniem i prosił o are­
sztowanie Banda. Iwanicki jednak odpowiedział,

Fonoprafować
I lub pisać prosimy do najrzetelniej­

szego źródła 579
tow arów  galanteryjnych

H . M u n k a  jun. w  W iedn iu ,
I .  W ollzeile 3 5  i  I V .  H a u p t-

s tra sse  3 , o
P yszny katalog na Gwiazdkę

gratis i franco.

■

I

n a  Gwiazdkę!!!
Japońskie parawany i ekramy od 

złr. 2-50 do 100 złr za sztukę. 
Kilimy krajowe i wschodnie po 

10, 12. 25, do 50 złr. za sztukę. 
Fartuszki bośniackie, bułgarskie, 

rum uńskie i t. p. od 2 50 do 
10 złr.

K ołdry wełniane litewskie po 8,
15, 25, do 30 złr. za sztukę. 

Korkowe, dywany pod stoły jadal­
ne po 13, 18, 22, do 27 ztr. 
za sztukę i inne artykuły deko­
racyjne otrzymał w wielkim 
wyborze 2059

M A G A ZY N  T A P E T

*•*e Lwowie, pl. Halicki I- 2.

że go to nic nie obchodzi, kazał m u pilnować 
służby i nie mięszać ąię do tego. Skutek był ten, 
że Band chw ycił wych ,dźeów w jego obecności 
za kark i niemal w powietrzu zaniósł do ajencji 
Herza.

W arszawa 9. grudnia.
{Banda Kałuszyńska.)

Przed sądem kryminalnym toczy się sprawa 
przeciw bandzie opryszków, która przez długi czas, 
aż do początku b. r. grasowała w okolicy K ału­
szyna. Hersztem  jej był szm karz Kellmann Oficy- 
ner, a towarzystwo składało się z samych żydów. 
Oficyner, którego nazywano naczeluikiem, upatry­
wał zamożne osoby i posełał tak zw. „spełniielue 
Iisty“, z wezwaniem o zapła«euie znacznej kwoty. 
Jeżeli nie uczyniono zadość wezwaniu, następował 
napad na d o m , rabunek, a nawet morderstwo. 
Gdzie to było niemożliwem, walczono deuuncjacją 
potwarczą i oddawano, dzięki przekupstwu urzę­
dników, najniewinniejszych ludzi do więzienia. 
Luduość była istotnie steroryzow aną,' tembardziej, 
że miejscowa władza stała na żołdzie Oficynera. 
Do rozprawy wezwano przeszło 150 świadków, ob­
winionych jest zaś 15 osób.

£

* Na onegda szem posiedzeniu izby poselskiej 
francuskiej, w czasie dyskusji nad sprawdzeniem 
wyboru Joflrina. Laguerre przemawiając przeciw 
uznaniu wyboru tego, rzekł, że skazanie Boulan- 
g e ra  było poprostu manewrem wyborczym. Zn to 
wyrażenie został przez prezydenta przywołany do 
porządu. L jguerre  poprawił się; użył natomiast 
w yrazu: „wysoka polityka sprawiedliwości," ale w 
końcu przyznał, że wyboru Boulangera uznać nie 
można. W dalszym toku swej długiej mowy zga­
n ił okólaik, rozesłany przez m inistra robót publi­
cznych do urzędników, wzywający ich, aby się nie 
wstydzili chorągwi republikańskiej. Tu odezwały 
zię gromkie oklaski na cześć m in istra ; a gdy n a ­
stępnie Laguerre przyznał się do idei republikań­
skiej odezwały się głosy protestu.

Sprawozdawca Lfveque przemav/iał za uzna­
niem w jboru Joflrina a Laisant w sposób szorstki 
bronił praw a powszechnego głosowania, wśród 
ogóluej wrzawy. Brissou zabrawszy głos wystąpił 
całą potęgą wymowy przeciwko stronniczej opozy- 
cii bulaużystów. „Nie ma dla was wyłomu — 
rzekł mówca zwracając się do bulaniystów — 
arm ja republikańska czuwa nad całością republiki." 
Przemawiali potem Roehe, R einaoh, Maujan. Osta 
tui z nich nazwał bulanżystów patriotes d qua 
rante sous. Ostatecznie, jak wiadomo jest z tele­
gramów, wniosek Derouleda o uznanie wyboru 
Boulangera za ważny, upadł 370 głosam i prze­
ciw 123.

( T e l e g r a m y  i  I n n y c h  p i s m ) .
AschŁbad 9. grudnia. W edług nadesłanych tu 

wiadomości, ani w Teheranie, ani w nadkaspij- 
skich prowincjach rosyjskich, ani w Chorosanie 
wypadków cholery nie było, grasuje za to ona 
dość mocno w Persji środkowej. (A j. półn.).

Berlin 9. grudnia. Obiega tu pogłoska, żo c e ­
sarz na wieczorze u m inistra wojny odezwać się 
m iał do Miquela w te słow». „Pan jesteś czło­
wiekiem według mego serca, to co mówiłeś w 
Frankfurcie, że wszystkie istniejące stronnictwa są 
rupieciem, jest i mojem zdaniem. Ja  znam tylko 
dwa stronnictwa, jedno, które jest za mną, 
drugie, które jest przeciwko mnie. (A j. pó łn .).

Sofja 9. grudnia. Stambułów zachorował na 
raka na języku. tan zdrowia jest niebezpieczny. 
(A j. półn.).

Petersburg 10. grudnia. Goniec urzędowy 
donosi, że książę Ludwik Nipoleon przeznaczony 
ca służbę do 44 niżnoyorodzkiego pułku dragonów 
w stopnic podpułkownika, otrzymał urlop za g ra­
nicę do 15. kwietnia 1890 r  (W iek).

Ateny 10. grudnia. Doszła tu wiadomość, iż 
przywieziony przez Raliba paszę ferman sułtański 
został dnia 6. bm. uroczyście ogłoszony w Kanei 
Ferm an ndziela powszeebaej amnestii politycznej, 
od której jednak wykluczone zostały te osoby, 
które wyrokiem sądu wojennego skazane zosttły, 
lub które należą do twórców powstania. Ferm au, 
który w ogóle zawiera 10 artykułów, zsrządta da­
lej zmiany dotychczasowego statntu krajowego, a 
najważniejszą z nich jest nominacja jeneralnego 
gubernatora, tudzież adm inistracyjnych i sądowych 
urzędników ; iuue postanowienia odnoszą* się do 
ustawy wyborczej do zgromadzenia narodowego, 
do żandarm erji i ściągania podatków. W końcu 
wzywa ferman zgromadzenie narodowe, aby uchw a­
liło nowe podatki celem pokrycia ubytku połowy

dochodów cłow yth. mąjącycn aa przyszłość przy­
paść Porcie na opłacanie służby tozpieczeństwa 
publicznego. (Cz.).

Berlin 11. gruduia. Parlam entow i przedłożo­
no „białą księgę" o zakazi3 przewozu świń nie­
mieckich. Księga ta zawiera 123 dokumentów, po­
między temi wykazy statystyczne o rozszerzeniu 
zarazy pyskowej i racicowej w Niemczech, oraz 
w sąsiednich państwach od W schodu. Najnowszy 
miesięczny wykaz pozwala skonstatować znaczne 
zmniejszenie się zarazy w Prusiech. (G. L .).

Buda Peszt 11. grudnia. Izba posłów przyjęła 
do wiadc mości odpowiedź Tjszy na interpelację 
Polonyiego w sprawie nadawania crderów. (G. L .)

Berlin 11. grudnia. Zjednoczony związek szwaj­
carski wybrał prezydentem związku na rok 1890 
Ruehonneta, radykała z kantoun Waadt, 149 gło­
sami ua 154 głosujących, wiceprezydentem libe­
ralnego konserwatystę W elti’ego z A argau 144 
głosam i na 162 głosujących. (G. L.)

B a d a  państw a-
(T e le g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o ."
Wiedeń 11. grudnia. Dz'ś odbędzie się po­

siedzenie Koła polskiego; przedtem jednak pewna 
część posłów zaprosiła bawiącego we Lwowie p. 
Mochnackiego na poufne pr siedzenie, na którem 
omawianą będzie spraw a subwencjonowania przez 
rząd lwowskiej szkoły przemysłowej Dopiero po 
omówieniu poufnem, przyjdzie sprawa ta na po­
rządek dzienny obrad Koła.

Wiedeń 11. grudLia. W komisji prawniczej 
rozpoczęła się debata szczegółowa nad ustawą o 
wynagradzaniu niesłusznie zasądzonych. Karol Le- 
wakowski żądał ażeby pozostano jeszcze przy de­
bacie jeneralnej, gdyż pragnie on postawić także 
wniosek o wynagradzaniu (ych, którzy bez swej 
winy trzymani byli w więzieniu śledczem. Swoje 
żądanie motywował Lewakowski w dłuższej prze­
mowie, w której powoływał się na wniosek Ma­
dejskiego i na proces tz. socjalistyczny, który n ie­
dawno odbywał się we Lwowie. W prawdzie uwol 
niono oskarżonych, ale 'przez trzym anie ich w 
śledztwie wyrządzono im znaczne szkody. Lew a­
kowski domaga się, iżby uchwalouo ustawę, która 
upoważniłaby przynajmniej m inistra sprawiedliwo­
ści w wyjątkowych razach przyznawać takim, 
niewinnie w śledzwie trzymanym, pewne wynagro­
dzenie.

M inister sprawiedliwości sł ichał mowy p. Le- 
wakowskiego — ponieważ zaś tenże ,-yto vał róż 
ne ustępy z prze lówienia prokuratora (np. owo 
zdanie, iż „studjum dzieł ekonomicznej treści 
świadczy o kierunku socjalistycznym;oskarżonych") 
przeto p. m inister oświadczył, że z całą troskli­
wością poinformuje się w sprawie lego procesu. 
J a q u e s  przychylił lię do wywodów Lewakow- 
skiego, ale równocześnie prosił, ażeby przez to 
nie opóźniać narad komisji. Lewakowski może 
przecież postawić w tej sprawie samoistny wnio­
sek, nie naiażając komisji na dłuższą przerwę. 
Po tem przemówieniu Jaquess rozpoczęto specjalną 
debatę nad ustawą.

Izba panów odbędzie we czwartek pierwsze 
posiedzenie; na porządku dziennym wybór komisji 
z 21 członków dla przedłożenia rządowego w spra­
wie zmiany ustaw szkolnych.

Telegramy „Dzienniki Polskiego’'.
Gorlice 11. grudnia. Przy w j borze do rady 

powiatowej gorlickiej z grupy gmin wiejskich na 
214 uprawnionych wyborców stanęło do urny 194 
głosujących, wybrani zostali 192 głosam i Adam 
Skrzyński, ks. W alenty Pelz, dziekan obrz. łać. 
k*. Stefan Ghyłak, dziekan ob-z. gr. kat., nadto 
znaczną większością głosów Józef Brach, Dragan 
M ikołaj, Furm anek Jan , Kowalczyk Wanio, Ko­
rzeń Józef, Honezaryk Jurko, Roman, Antoni, 
Sandowicz Tymko U duela  Seweryn.

Mfiedeń 11. grudnia. Z Krakowa i ze Lwowa 
donoszą o wypadkach influenzy, która ma panować 
także w pogranicznym pasie Galicji. Z Berlina 
i Gdańska donoszą również o całej masie wypad­
ków influenzy. We W iedniu zachorował na tę sła­
bość znany profesor Scbroetter.

Praga 11. grudnia. Związek akademików n- 
rhw alił ofiarować datek na rzecz pomnika dla 
Husa. Uchwała ta została przez reprezentanta rządu 
zawieszona.

Londyn 11 grudnia. Z Rio Janejro  donoszą, 
że konstytuanta narodowa zamierza zamianować

cesarza Dom Pedra dożywotnim prezydentem ho ­
norowym, ażeby w ten sposób dać mu dowód 
swego szacnnku i wdzięczności.

Beilin 11. grudnia. Strejk w kopalnich węgla 
wydaje się nieuniknionym.

Berlin 11. grudnia. Sposób, w jaki cesarz 
W ilhelm odznaczał na każdym kroku M i q u e 1 a 
w Frankfurcie wzbudził tu powszechną uwagę.

Zoss. Ztg. widzi w M i q u e l u  przyszłego 
kanclerza państwa.

Dortmund 11. grudnia. Jeden  z przewódców 
strejku wydalony poprzednio, został przyjęły do 
roboty, co zdaje się świadczyć o skłonności pra­
codawców do zgody.

Bukareszt 11. grudnia. Senat ach walił odpo­
wiedź na mowę tronową która jest właściwie pa­
rafrazą tejże.

Berno 11. grudnia. Zgromadzenie związkowe 
wybrało prezydentem związku Euchoneta (rady­
kalny), wiceprezydentem p. W elii (liberalny).

W ie d e ń  11. grudnia. Jenera ł  Hilbert Loehneyjen, 
mianowany zosial komendantem dywizji kawalerzytkiej 
we Lwowie

W i e d e ń  11. grndnia. Kredyty 31G87, anglosy 
147 90, landerbanki 219 20, węg. złota renta 100 70.

Wiedeń 11. grudnia. Koło polskie odbywa 
właśnie posiedzenie, na którem jest obecny prezy­
dent m. Lwowa M o c h n a c k i .

Koło uchwaliło przychylić się Jo życzenia 
miasta Lwowa w spraw ie założenia wyż. szkoły 
przemysłowej i wysłać do m inistra G a u t s c h a 
deputację, złożoną l  prezy djum Koła oraz Mochua 
ckiego, Niemczynowskiego i Borkowskiego.

Dalszy ciąg posiedzenia odroczono do w ie­
czora.

Niektórzy posłowie polscy agitują za tem, 
ażeby zwołaną została dodatkowa sesja sejmowa 
z powodu nędzy w kraju.

Wiedeń 11. grudnia. Już jutro ma kom itet 
egzekutywny zawiadomić poszczególne kluby o r e ­
zultacie obrad swoich.

Belgrad 11. grudnia. Dziennik urzędowy o g ła ­
sza rozporządzenie rejencji, mocą którego rozw ią­
zany zostaje układ zawarty z towarzystwem dzier- 
żawiącem monopol soli. Rozporządzenie to poleca 
ministrów ' finansów rozpoczęcie rokowań z dzier­
żawcami monopolu w sprawie zwrotu udzielonej 
im pożyczki i wysprzedaży zapasów sołi. Zarząd 
monopolu soli przejdzie prowizorycznie do rąk za­
rządu monopolu tytoniowego.

Berlin 11 grudnia, Jak  donoszą do Koln  
Ztg. z Rzymu, kongregacja um ieściła książkę p. t. 
„Przyszły papież", wydaną przez paryskiego dzien­
nikarza de Bonnefon, którego swego czasu wypę­
dzono z Berlina, na indeksie książek zakszanych.

Bruksela 11. grudnia. Donoszą, Ż9 niemiecka 
dyplomacja pracuje gorliwie nad małżeństwem wło­
skiego następcy tronu z córką króla belgijskiego, 
Klementyną.

Petersburg 11. grudnia. Epidemja coraz bar­
dziej się wzmaga. W daiła się już między wojska, 
szpitale wojskowe są przepełnione chorymi.

• Lunuyn 11. grudnia. Titnes dowiaduje się 
z Zanzibaru o n o w y c h  s z c z e g ó ł a c h  z a g i ­
n i ę c i a  e k s p e d y c j i  P e t e r s a .  Mianowicie 
miało jego obóz napaść o północy 1.200 Somali- 
sów, tak że n i k t  nie zdołał uciec.

Stsnley był obecny dzisiaj na pokładzie an­
gielskiej korwety „Tarquoiso“ przy służbie bożej, 
a potem m iał przemowę do zsłogi, w której mię­
dzy innymi powiedział, że w y p r a w y  s w o j e j  
n i e  u w a ż a  b y n a j m n i e j  z a  u k o ń c z o n ą ,

P a ryż 11. grudnia. Paryska rada miejska wy­
słała do rządu brazylijskiego następującą depeszę: 
Paryska municypalność składa brazylijskiemu na­
rodowi najgorętsze życzenia, wyrażając radość z po­
wodu powstania nowej republiki w A m eryce.

W i e d e ń  11, grudnia. Giełda zbożowa. Pszenica na 
wiosoę 9 09, i\t<> 8 GO.

B n d a - P e s z l  11. grudnia. Oi ipgają tu pogł ski, 
ie  przy konwers.i węgierskich obligaeyj indemnizaeyj- 
nych dopuszczono się f a ł s z e r s t w  n a  w i e l k ą  
s k a l ę ,  a to przez wydrukowauie p o d w ó j n y c h  
egzeuiplaizy.

B r u k s e l a  U .  grudnia Wezeraj odbył się tu w 
pała:-u królewskim obiad familijny.

Przygotowują wielką manifestację przeciw niedziel­
nemu głosowaniu w izbie.

W Amsterdamie zniszczył pożar hotel 1 kawamię 
Szwajcarską i przyległe budynki. W płomieniach zginął 
ośmioletni chłopak.

11. grudnia. Minister marynarki zamierza 
zażądać nowego kredytu.

L o n d y n  11. gruduia. „New Jorker Herald" donisi
0 załoi euiu m i ę d z y n a r u d o w e g o b a n k u  k a t o -
1 . : k i  e g o  w celu popierania papieża z kapitałem za­
kładowym 500 miljonów. Siedzibą banku ma być Nowy 
Jork, a fllje jego będą we wszystkich głównych miastach 
Europy.

Z Capstadt donoszą, że brytyjski parowiec „Monar­
cha spalił się na otwartym moriu. Największa część
załogi zginęła.

Dwa pociągi zderzyły się na linji M anch es te r-P iry : 
wiele osób zostało zabitych.

Korespondent „Daily News" miał posłnebanie u ce­
sarza Dom Pedra. Ten oświadczył, iż nigdy n^e będzie 
abdykował, a ofiarowanej mu listy cywilnej zrzeka sie na 
korzyść zadłużonej BrązyIj i.

P a r y ż  I I .  grudnia. Krążą tu pogłoski, ie  Naąuet, 
ktorego wybór na deputowanego miał być unieważnio­
nym, dobrowolnie składa mandat i usuwa się z życia po­
litycznego.

Jak  wiadomo, obecny deputowany izby francuskiej, 
Terrail-Mermtsiz, był skazany przez policję poprawuaą 
na 4 miesiące w ęzienia, prócz, nary pieniężnej, za to, 
iz ogłosił w „Cocarde" akta najwyższego trybunału, 
które miał współce z innymi wysraść. Tymczasem pizy- 
znał się dobrowolnie jeden z robotmaów zajętych w diU- 
kurni WioneJIota W urionf że to on te akta w celach 
prywatnych wykradł i redakcji „Cocarde" doręczył. Z tego 
powodu musiano całe postępowanie sądowe obalić i sprawi 
tę raz jeszcze przed sąd przysięgłych wyprowadzić T ry ­
bunał apelacyjny przystał już na tu.

P a r y ż  11. grudnia. Prasa francuska z zadowole­
niem konstatuje przyjazne słowa Ch-ispiWo przy sposo- 
onosci debaty adresowej.

NADESŁANE.

Z głoszen ia  n d z ia łó w
w celu u z u p e ł n i e n i a  potrzebnego kapitału do 
budowy hotelu pierwszorzędnego we Lw ow ie
przyjmuje i bliższe wyjaśnienia daje Em il Berte- 

m iljan Brajer we Lwowie, Brajerowska, 10.

P o w ię k s z e n ia  f o t o g r a f ic z n e
z jakiejkolwiek fotografii a ż  d o  n a t u r a l n e j  w i e l .  

h  o d e i ,  wykonuje bez z a tr a ty  p 9 a o ',le ń s tw a

f o t o f f a f l e a n y  J» HfinilBrfl, A Ł a d a n l c k a  1.8

Adwokat krajowy
Dr. Stanisław  Tabaczyński,

mieszka przy ul. Kopernika 15 a, w parterze.

Dr. Juljan Czyrniański
ulica Jagiellońska 1. 7, l  piętro, 1986

•rd. od godz. 9. — 10. przedpof. i od 8. — 5. popoł.

I Z m ie n iłe m  c e n y  fo to g r a f ii  i
1 tuz. wiz. całe figury 3 z ł r . . ’/, tuzin wizytowych 2 r f r  
1 „ gabinetów. 8 „ , % „ gabinetów. 5 „
1 „ Makart 10 „ j % „ Makart 7 *
1 „ Boudoir 12 „ ' ’/, „ Boudoir 9 „

Z poważaniem : M .  B k  B G T R A U D i
Lwów, Jagiellońska 15. 2047

W  p i ą t e k  13. b. m. będzie na mojej wystawie n< 
wo urządzonej du widzenia najnowsza 'oz-oba atolu _i 
d Inego, ze szkła opiilizowanego, przedstaw t jąca  łabędź 
pływających pomiędzy kwiatami. WyLonane na zamt 
wienie hrabiny B. K a z im ie r z  L e w ic k i

ul. Trybunalska.

K alendarz humorystyczny
p. t . :
---------- Ir n ------------- '■

f l f
(nakład trzeci)

w yczerpan y W

M M  :  ’ ■ - i i i r o l ia t t i
i wyrób kartonów wgłębianych

(P assepartou ts)

Jana K ostiuka
we Lwowie, p rzy  ulicy Batorego liczba 26 

naprzeciw sądu Karnego 
przyjm uje do w ykonania w sz e lk ie  r o b o ty  

w zakres tego zawodu wchodzące.

F Ces. król. uprzywil. galic. akcyjny

u BANK HIPOTECZNY
|  |  kupuje i sprzedaje io n

■  wszystkie papiery wartościowe i monety U
L| p o  k u r s i e  c iz i  a -n  -n y n - i
|  a Z lecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji

■ ~ s~ s~ s~ szszszu zs:
K  z  -  W I - V  uprz. fabryki

REGESHiRTA & RAYIAIIA
w e Jfre iw a ld a  n

ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 1659

RĘCZNIKI CHUSTKI, ŚCIERKI
i  w sze lk ie  ln ia n n e  w yroby

poleca najtaniej handel

J iU  mm we LWOWIE.
C e n y  h u r t ó w  n e t  pp. odsprzedającym, właścicielem hoteli, restauratorom, 

dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

Z ł- 5 0 .0 0 0  w . a. j o t o f i d n . ; .  Promesa na los kredytowy, KITZ i STOFF, Lwówpl. Halicki 1.

19802485



DZIENNIK POLSKI z dnia 12. Grudnia 1889

D robne o gło sze nia .
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .

po l ‘/j cen ta  od wyrazu.

Pm lr  r y ż o w y  do twarzy i do wło­
sów. Cona pudełka 35 et., poleca A. 

Pokorny, magister farmacji Wałowa. 4

Biu ro  nauczycielek, bon i piastunek 
dziec; Józefa Mittiga, ul. SyLstuska 2.

1/ H u c j o n o w a n a  o . k .  r a s p e d y  
IV t o r k a  p o c z t o w a  i t e l e g r a  
f l e ik a ,  mogąca zarazem udzielać Izie 
eiom p. pocztmistrza lekcji muzyki, języka 
francuskiego, niemieck:ego i przedmiotów 
szkolnych, poszukuje posady od 1. sty 
czuia 1890 r. Łaskawe zgłoszenia przyj 
muje do dnia 20. b. m. prosząc zaraz 
o dakładne podauie warunków M. Z. poste 
restante Tarnów. 804

T ^ o r te p ja n  za 60 zł. do sprzedania 
i  pod I. 3 ul. Ormjańskr, II. piętro,
nr. drzwi 1S, od 2 do 3. popoładniu. 809

Ku p u  <> f o l w a r k u  około 100 m. 
z dobrymi budynkami, blisko kolei, 

oraz d z i e r ż a w ę ,  od 200 do 300 m. 
dobrej gleby p o s z u k u j e  natychmiast 
A j e n c j a  d ó b r W e r e s z e z y ń s k i e -  
g o ,  Lwów. Krakowska 15. 811

Pr o s z ę  o cz y ta ć ! Wina dalmatyńskie 
t. z. „Schiller" austrjaekie, węgier 

skie, liter 4 0  et., */» li tr  10 et. i wyżej. 
Z poważaniem O. G a r fu n k e l,  W ało­
wa 9. 801

" F k s p e d y t o r  p o c z t  1 t e l e g r a f u  
J j  r u t y n o w a n y ,  poszuuuje admini­
stracji, albo posady przy większym urzę­
dzie pocztowym. A d re s : A. B. „Dziennik 
Polski", Lwów. 797

s u b j e k t  znajdzie natychmia­
stowe umieszczenie w handlu towa­

rów m i ę s z a D y c h  i  w i n  J. Sklenki w K a­
m i o n c e  stramiłowej. Z prowincji mają 
picrws eńitwo. 798

Cu u l e r n i a  A n t o n i e g o  T e s a r z a
w Czerniowcach, poleca na święta 

B;żego Narodzenia sorbety o rozmaitych 
gatunkach jako to :  wanilowe, kawowe, 
orzechowe, pittaeiowe, anasowe, poziom­
kowe, mai _owe, akaeiowe, ezerechowe, 
de eniowe i wszelkie inne gatunki w sło­
ikach ’/, kilogr. 6 '  ct., 1 kilo 1 złr. 20 et.

A g ro n o m  ru ty n o w a n y , P o zn a ń - 
c z y k ,  poszukuje umieszczenia jako 

rządca lub administrator folwarku.
Nadto, będąc uależyeie obznajomiony z 
wszelkiemi czynnościami b ió r o w e in l ,  
przyjmie posadę k a s je r a  r a c h m i ­
s t r z a ,  lub iuną manipulacyjną w tanku, 
albo w jakiejkolwiek innej instytucji. 
Informacji udzieli: Wny K. P. A dmini­
s trator dobr lir.' Chłapowskiej w Strzę- 
piuiu, poczt i G ra n o w o  (powiat Kościan, 
Wks. Poznańskie). 805

Os o b a  starsza, znająoa się na prowa­
dzeniu domu, przyjmie obowiązek do 

dzieci, zaimie się z serdecznem poświę­
ceniem do towarzystwa lub pielęgnacji 
osób chorych. Stanowisko osób obojętne. 
Bliższej wiadomości udziela łaskawie 
w handlu płócien WPana Riedla. Plac 
Mayjaeki. ___________

T n tk l  c y g a r e t o w e  z najlepszych 
fraucuskich papierków, 1000 sztuk za 

1 zł. poleca fabryka tutek W a n d y  
P r a c h t l ,  Rynek 1 3, Lwów. Łaskawe 
zamówienia z prowincji wysyłam odwro­
tną pocztą. 812

O s o b a  m ł o d a  z dobrego domu, ele­
gancka, od natury nieupośledzoua, 

Polka, władająca dobrze językiem nie­
mieckim, poszukuje pesady towarzyszki 
lub reprezentantki domu, takie u osób 
etanu wolnego, wdowców, posiadających 
dzieci,  których wychowaniem by się za ­
jęła, jak również i gospodarstwem, wy 
m -gania  skromne, łaskawe zgłoszen ia : 
A l i c j a  21, poste restante Lwów. 810

Złoto i srebro w płynie
do pociągania ram i przedmiotów 
z drzewa, szkła, porcelany i wszel­

kich metali — dalej
P o z ł ó t k ę

do pozłacania i posrebrzania orzechów, 
złoto szeleszczące, pyłek z>oty mieniący,

poieca 2056 d
J ó z e f  B a n k ę

we Lwowie, Rynek 1. 38

Marek na Gwiazdkę i M y  Eok l
Czyste, sta  e veslawskie czerwone 
i białe wina w eleganckich  5 kilo­
wych b ryłka<-h złr. 3 -50 ct. franco 

za pobraniem . 2908

Jerzy Lehner, Yosiau.

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

n o k o j  k a w a le rs k i.  P o k ó j z  k u ­
c h n ią . M a g a zy n . S ta jn ią . 

S t r y c h  na zb <że etc. wynajmuje Zarząd 
realności E m ila  B e r te m U ia n a  B r a -  
fe r a  w godzinach 9.— 1. i 3 . - 6 .  803

Jedyny pewny środek XIX. wieku

„EXSICCATOR”
osusza wilgoć, niszczy grzyb drzewny 

i t. p.
Broszurki, franko bezpłatnie. 

Adres : H i t l e r ,  „E x s i e c a t o r “ 
w Krakowie. 1951

Buchalter
obznajomiony zupełnie z podwójną bucha 1- 
terją i wszystkiemi czynnościami kanto- 
rowemi, mówiący po niemiecku i po pol­
sku, znajdzie umieszczenie w handlu 
drzewem M io h a ła  F i s c h e r a ,  w e  

L w o w ie . 2057

y a m n j s k l e g o  16, 3 pokoje, przed 
Lk pokój, kuchnia, 1. piętro do wynajęcia.

Korespondencja prywatna.
Dr. praw (katolik), który wnet otworzy 

kancelarję adwokacką, chcąc się ożenić, 
pragnie poznać pannę lub bezdzietną 
wdowę z odpowiednim majątkiem. Za 
dyskrecję ręczy honorem. Listy  pod ad re­
sem : Dr. Ami do Adm. .Dzień. Polsk."

O  o o o o o o o  o o o o o o

g BIURO DZIENNIKÓW o
we Lwowie Q

ulica Karola Ludwika I. 9. Q
0

p
przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia ń  

X  dla wszystkich gazet całego świata A 
y  po oryginalnych cenach redakeri- 0  
Q nych. 1826 Q
o  o o o o o  o o o o o o o o

Inżynier
z 10-Jetnią praktyką sz-ika w s p ó l n i k a  
z .kapitał-u. około" óU.uOO złr. w celu 
utworze iia korzystnego przemysłowego 
interesu we Lwowie, Oferty z podani m 
dokładnego adresu do dalszego porozu­
mienia się składać należy w Administracji 
„Gazety N ąfB doąa- (Łyczaków 3) pod 

znakiem T. D. 2060

N a  G w i a z d k ą !

c t

■No
V

-A*

❖

\

N a  G w i a z d k ą l

Znakomitą jesienną

BRYNDZĘ liptawską
po 72 ct. kiio

r ó i n u r o d n e  S E R Y

POWIDŁA węgierssie l-ma
po 40 et. kilo 1947 a

p o i e c a  h a n d e l

St .  Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Handel w yw ozow y

ul iłrmą L .  I i n o r e c h .  ć  r a k ó w
■ kupnie każdą lość łownej zwierzyny 
,k w kraju jakoteż w K r ó l e s t w i e  
o 1 s k i e m, płacąc gotowi ą po cenach 
kD.u wyższych : serzedaje zaś, tak
częściach, jakoteż w całości, po ce-

i< n targowych w swej realności za 
isłą i w handlu Karola S hulea przy 

ulicy Floijańsk.ej.
W piwnicach hotelu Kuropejskiegu

■ siada powyższy handel znaczny »- 
is najszlachetniejszych 2049

Jabłek
•;ijiuvyih. jako to : S/itotyuy ezerwonę, 
nłe i zielone, Renety i Meszauckie, 
♦ re sprzedaje tamże od 4 do & ct.
■ funt. Oraz rozsyła takowe na za­
ćmienia poczta lub koleją, nie licząc 
‘akowania.

Adres handlu tak na listy jakor-ż 
legramy: „ K n o r e c k ,  K r u k ó w " .

M o w .  ulica Krnpni cza L 3. 

Biuro umieszczeń
>

Skowrońskiej \
one. nrzftz W. o. k Na.mipst.nio.twn. Wkone. przez W. e. k. Namiestnictwo, 

poleca
N a u c z y c i e l i ,  N a u c z y c i e l k i ,  

W y c h o w a w c z y n i  i B o n y ,  
P u łk i,  F r a n c u z k i ,  N ie m k i

i na żądanie A n g ie lk i.

L l c l l l l f  £
l o n y ,  v  
i e m k i ,  ł  
[ i. 1844 1

D obre i  ta n ie , p r z y d a tn e  n a  p o d a r ­
k i  n a  G w ia zd k ę ,

Za tylko 450  daję od dziś kompletny 
sra-nitur stołowy z czystego -e. k. patent. 
Phonii.  Pozosta-e on zawsze jak 13-łuto- 
we srebro białym i składa się z 6 noży 
stołowych z w nitowanemi st lowemi 
klingami, 6ciu widelców, 6 łyżeczek 
6 I eczek do kawy, 6 łyżeczek do jaj. 
1 masywnej chochelki; razem 31 sztuk 
tylko za złr. 4 -50 ct , a pisemne zlecenia 
z prowincji za gotówkę, eweutualuie za li­
czką załatwia s ę szybko i sum.ennie. 

B a l s a m  w  W ie d n iu  
2. Stefaniestrasss 2. (Su fanienhof).

Biuro 61. D. P. 2038

Ogrodnik
żonaty, 38 lat majaey, 20 lat w zawodzie 
pn domach magnackich, posiadający pię­
kne świadectwa ; zakłada ii.spefcta, ogrody 
warzywne wczesne w ziemi i w gruncie • 
prowadzi sztucznie szczepv i róża i urzą.’ 
dza Hąby, oranierje, szklarnie, c iep la r­
nie. Zakłada i prowadzi sady i zaa 
hodowlę nasion, jarzyn i kwiatów. Posadę 
obejmie na < rdynarją w grudniu lub s ty ­
czniu. Łaskawe zgłoszenia uprasza pod 

D. L. ogrodnik, ul. Gołębia 6.

I I  i  H D  £  Ł

Karola Bałłabana
w e  L w o w ie

poleca
w s z y s t k i e  g a t u n k i

KAWY
w smaku czystym i arom atycznym  
5 k. Mocea arabska . zł. 10’80
5 „  Jaw a zło ta . .  . „  10-80
5 „ Ceylon grubo ziarn. „  10-80 
5 „ „ ś r e d n ia . . „  10-40
5 „ Kuba w yśm ienita . „  10'—
5 .  L aąuaira  grnboziarn . „  9-60 
5 „  G uaten.ald . .  . „  9‘20
5 „  Santos . . . . .  8'80
F ranko  na każdą stację pocztową 

w Galicji. 1919 a

CH0R0BT PIKRS10WI

Syrop z P o M m  Wapno
pp. GRIMAULT et C‘*< Aptekarzy 
Syrop ten pow szechnie zaleca­

ny przez lekarzy , nader skuteczne 
sp raw ia  działanie w  chorobach 
płuc i ot krze li piersiowych; leczy 
najuporczywtze katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u tuchotmków; 
powstrzymuje krztuszenie się i za­
noszenie w nieustannym kassaniu, 
tak "ozpaczme nieznośnego dla 
chorych. Pod jego  działaniem po- 
eenie się noette ostaje, apetyt zwięk­
sza się i chory o azyu n je szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryża. B. allsa YlTienne 

1 w głównych aptekash.

We Lwowie pp. Mikolasoha, Wewiór 
•kiego, Sklspińsaiegr, Ruckera i Baisera.

* „AU L0UYRE” we Lwowie
E .  M . B E B S F E Ł D

plac Kapitulny liczba 3.
Senzacyjnie tauie stałe cenyl 

Najwększy wybór staników trykoto­
wy, h w każdym gatunku na wieczorki, 
k.inceria, do teatru i szczególne oko­
liczności po złr. 3 * 5 0 , 3  3 0  4 ,  5 ,

.... ... 6 ,  8  do 1 3 . Nowości w kapeluszach
'  damskich, welonach, koronkach, w stą ­

żkach, fichus, czepeczkach, fartuszkach, chusteczkach, poń-zochach i wyrobach 
pończoszkowych. Wielsi wyhór ręcznych robót i biel.zny dla dam i dzieci ' Wielki 
skład klockowy h nicianych koronek haftowanych szlarek i wstawek dla d im  
i dziecinnej bielizny.

Nowośei w dz!esinnych sukienkach i fartuszeezkaeh (przepaskach po 7 0  e t ,  
1*30, 1*8 0 , 3  do 4  z.!■*. Wielki wybór stosownych podarków na Gwiazdkę i Nowy 
Rok. Szczególna i znakomita sposobność aupna jak długo zapas starczy.

50 s:tuk steboowauyeh jedwabno - atłasowych kołder w rozmaitych kolorach, 
sztuka 8 * 5 0 , z kaszmiru a łasowe.g ) 6 * 3 0 , kocyki od 1*95, 3*40  do 3  złr. 
Wschodu,e ehemilla kocyki obustronue pierwszej wielkości złr. 1*35, drugiej wiel­
kości 3 - 6 0 .  największej sorty 3 - 9 0 .  Kocy flanelowe po złr. 8  3 0 ,  3 * 9 0 , 3*50, 
5 ,  6 ,  9  do 1 3  złr Derki złr  1*45, 1 -8 0 , 3  5 0 ,  4  do O. Kocy do podróży
i sannej. imitacji skóry tygrysiej złr. 6 - 9 0 ,  8  5 0  do 1 3 .

Prawdziwe wschodnie Tunis firanki '• portje y (zawsze para) złr. 3 *75 . 
Maroceo firanki złr 4*3 0 , Tranezuuda-firanki złr  4  7 5 ,  Bagdad firanki złr. 4 5 0 ,  
Jutowe portjery (2 i-ołowy) 1 draperj* i 1 ambrassa, wszystko razem złr 1 - 7 5 ,  
w lepszym gatunku złr  3* 3 0  do 3*00 do tego stosowny garnitur składający się 
z 2 kap na łóżka i obrus złr. 4*40  do 6 *5 0 . Kompletnie przystosowane białe 
koronkowe firanki (Brussel) na całe okno złr. 1*90 , 3 * 5 0 , w najlepszym gatunku 
złr. 3 -5 0  io 6 .  Wielkie salonowe dywany i dziecinne dywaniki złr. 4 * 1 0 , 4 * 8 0 , 
6*50, 7*5 0 , angielskie strzeżone od złr. 8*60 i wyżej Resztki chodnika 8 —12 
metr cała resztka 3  złr. do 4*5 0 .

Oddział dy .anów, zaśeiółek, koców, kołder, dywaników i okazowych przed­
miotów zuajdu e się n i  pół-piętrza Moja ekspedycja filjalna we Wiedniu przy 
ulicy Rothenthurmstrasse Nr. 37. Zamówienia z prowincji za pobraniem pocztowem, 
albo za p op rzedn im  nadesłaniem kwoty. Illustrowany cennik towarów wysyła się 
na prowincję gratis i franko. 2001

Z głębokim szacunkiem

Magaiyn „AU LOUVREu plac Kapitulny we Lwowie,

„N a  G w iazdkę i Now y Rok’-
Najnowsze i najgustowniejsze

Wyroby galanteryjne
z b r o nz u,  d r z e w a ,  p l u s z u  i s k u r y .

i szczęki
naturalnym całkiem podobno i do 
żucia -zupełnie zdatne, jakoteż 
wszelkie reperacje zębów sporzą­
dza się podług najnowszej meto­
dy bez bolu, trwale i tanio w atelier 

b. asystenta Dra van de Hoope

B .  B E K B I  R A
we Lw ow ie ul. Dominikańska, I. 5.

?07i

H ER BATĘ Familijną Q
V* k i lo  1 8 0  i  2  z łr .  ‘

Znakomite Wf SIEWKI z herbat |
’|  k i l o  1 4 0  i  z ł r  1 7 0  (J)

p o l e c a  l ia n r te l  lf().9 b - A

A L B E R T A  S ZK C  W R O N A  O
L w ó w , P l a c  l l u r j a e k i  1. 7 .  r t

'W

s

3

I
Itr ^

*

O

polecają

S e y f a r t h .  i  D y d y  ń s k i
Skład papieru, galanterji i dzieł sztuk pięknych

w e L w o w ie , 2053 c

p rzy  placu M arjackim .

D la  n ie z w a ż a j ą c y c h  n a  m o d y !  

Handel sukna i towarów wełnianych modnych

Jan Wallach i  Syn
wc Lwowie , Rynek liczba 83.

K o k  z n ło A e n ia  1 8 4 1 .

Poleca materje zimowe roku zeszłego, również 
i resztki tychże, po bardzo zniżonych cena h.

W  b a d a *  P e s z c i e
ulica IIatvańska 9 i 10 

Skłaa towar, specjalno-gal.
W  B u d t f P e s z e i e

Kerepeski Grand Bazar.
W  B u d a - P e s z c ł e

ulica Kurćpeska 
Skład artykułów do podróży.

W

KESMARKY & ILLES

Magasin au bon Marchć >
w e L w o w ie

róg placu Marjackiego i ulicy Teatralnej — dom kapituły.
N in  ąiszeni m am y z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  S z a n o w n ą  P .  T. P u b liczn o ść ,  że  m a g a z y n  n a sz  o t r z y m a ł  j u ż

aa podarauki Bożego Narodzenia („Gwiazdką")
w ie lk ą  k o le k c je  n o w o śe i
v  towarach specjalno - galanteryjnych, biiuterjl, parfnmerjt, przyborach 
toaletowych i do podróly, wyrobach z brom u skóry, drzewa t pluszu, majollkl, 

szkła, oraz w wy robach japońskich, i tak:
B i ż u t e r j a  B o g a ty  sk ła d  b iżu te r i i  dam sk ie j  i m ęzkie j ,  p w lę k sz a m y  codz ienn ie  nad ch o d zą eem i 

now ośc iam i,  z k tó ry c h  n a  w ięk szą  u w ag ę  z a s łn g n ją  p ra w d r iw e  ko ra le ,  g r a n a t y ,  a m e t y s t y ,  
t u r k u s y  w o p ia  wie s r e b rn e j  la b  m e ta lo w e j ,  o ra z  b i ż u t e r i a  c z a r n a  i e t o w s .

J u k o  spec ja ln ość ,  p ra w d z iw e  f r a n c u s k ie  i m i t a c j e  b r y l a n t ó w  (P ie r re  de S rass)  
w B ro  kaoh i k i l c z y k a c b .  O p r a w a  tych  j e s t  t a  s a m a  co b ry l a n 'ó .v  p r a w d z iw y c h ,  t. j. a  io u r  
H bo  p lu a  ze s r e b ra  albo z ło ta  1 4 -k a ra to w eg o ,  k o lc z y k i  ta k i e  są  w cenie  zł. 4"50, 5 -50, 6 ‘— , 
7 ' — , 8 -— , 9 — , 1 0 —  do 1 2 — . B ro s z k i  od zł.  6 do 20. K o lc z y k i  w  ta ń s z e m  w y k o n a n iu  
z zw y k łem i u sz k a m i w opraw ie  sreb rn e j  po zł. 1 5 0  i 2 50. K  d c z y k i  z p r a w d z iw y c h  k o ra l i  
lub g ia u a t ó w  i d  c t .  8 5  do zl.  7-— , z p ra w d z iw y c h  am e ty s tó w  o l  zł.  2 25  do z l .  5 '  -  i w yże j.  
C iąg łe  nowości w  b iż n t e r j i  f a n ta z y jn e j  t a k  w b roszk ach ,  j a k o  te ż  i w  b ran zu le tk a c l i .  B ro s z k i  
po c l  30, 40  d-i zł.  1-—  i z n aczn ie  w yżej.  B r a n t o l e t k i  s r e b rn e  od z ł .  1"50 do zł.  1 5 — . 
B iauzo le t ,k i  m eta low e z łocone od ct.  40  do z ł .  5 -— i w yże j .

Z b<żnterji  m ę zk ie j  w ie lk i  w ybór ła ń c u s z k ó w  do zeg a rk ó w , sp in e k  do koszu l i inansze t ,  
s z p i le k  do k r a w a te k  1. t  p.

Perfnm erja : M ydła  to a le to w e  i perfum y z n a j le p sz y c h  fa b ry k  f r a n e m k ie h  i a n g :e lsk ich  od Ed . 
Pili! .ud. B ey ly  A tk i  nson. G osnel e t  Conip., rów n ież  z f i b r y k  k ra jo w y c h  od I i e u  Ni-glisch, 
F r  t. cha  i innych .  P r a w d z iw a  W o d a  ko lońska  z w y k ła  po c t  25 i 40 , n a j l e p s z a  po ct. 50  i zł.  1 —. 

P rzybory toaletow e: W sz e lk ie  a r t y k u ły  to a le to w e ,  jak o  t o :  L u s t r a  g rz e b ie n ie ,  s zc zo tk i ,  
s z c Ło"cczki do zębów i pazn o k c i ,  s z p i lk i  i g r z e b y k i  do włosów, sz y ld k re to w e ,  rogow e, ja sn e  
i c iemne, p u s z k i  do p u d ru ,  m aszy n k i ,  ż e la z k a  do z a p ie k a n ia  w łosów  i t .  p. w ie le  innych  r z e ­
czy w ten z a k re s  w cho dzący ch .

W yrob y  z p lu szu  R o z m a i te  k a s e tk i  i n ece ssa ire  dam skie ,  w e w n ą t r z  z u rz ą d z e n ie m  k o śc ia -  
nem, fo  zł. 1-— , 1 25, 1-50. 2-— , 2-50 P odobne k a s e tk i  ty lk o  z lepszem  u rz ąd zen iem , jako 
t o :  z a ra z e m  z lu s te rk iem  i flakonikam i na  perfum y, po zł.  3 ' — 3 5 0 , 4 * 4  50, 5-— do 15' — . 
K a s e tk i  w e w n ą t r z  u rz ą d z o n e  n a  b i ż u t e r j ę ,  p e i fn m y  z p r z e d z i a łk a m i  n a  r ę k a w ic z k i  i c h u s t e ­
czki,  po zł. 1 0 '— , 12-— , 15-— . 20"—  do 3 9 '— . K a s e t k i  n a  r ę k a w ic z k i  i ch u s te czk i  od zł.  2-— . 

K a s e tk i  n a  p a p ie ry  l i s to w e ,  b o m bo n ie rk i ,  l u s t r a  i r a m k i  n a  fo to g ra f je ,  p a t-aw an ik i  na  
fo to g r a f j e  i t .  p.

B ogaty  wybór tow arów  s k ó r z a n y c h :  j a k o  to :  P o r te m o n a is  we w szelk ich  ro d z a ja c h  
i fas m ach ,  p u la re sy  n a  p a p ie ry  i p ien iądze ,  e tu i  m nie jsze  i w iększe  n a  p a p ie ro sy  i c y g a ra ,  
t y t o u L r k i ,  te k i  n a  n u ty  i p ap ie ry  l i s to w e ,  p o d k ła d k i  n a  b iu rk a ,  p o r te feu i l le  kasow e, w ek s low e  
i ua a k ta ,  k s ią ż k i  n a  poezje i t. d. N ec e s sa i re  d am sk ie  w  rów nej cenie  ja k  p luszow e. 
N ecessa i re  podróżne ,  to a le to w e  i w ogóle a r ty kD ły  ze sk ó ry  do podróży . A l b u m y  n a  fo te -  
g r a f j e  o p ra w n e  w sk ó rkę ,  po zł. 3 -50, 4 50  5-— , 6 -—, 8 ' —  do 4 0 '— , w o p raw ie  im i tu ją c e j  
s t ó i ę ,  od zł.  1 ■ 50 do 3'

W a c h l a r z e  d a m s k i e  b a lo w e  i na  k o n c e r ta ,  do t e a t r n  i  t.  p. s p ió r  s t rn s i c h  w o p rg w ia  
szy ldkre tow e. ' ,  pe r łow e j ,  z m asy .  kośc i i  d r z e w a  od zł.  4  50 do 5 0 '— . D r u g i  g a tu n e k  z p iór 
s t rn s ic h  w ko lo rach  cza rn ym  i p o p ie la tym  po zł.  l -75 do zł.  5"— . "W achlarze j e d w a b n e  
g a z o w e ,  g ła d k ie ,  m a lo w an e  i z ko ro n k am i,  n a s tę p n ie  a t ł a s o w e  z p ió r k a m i  m a ra b o u t  i  inne 
od zł. 1 -— do 1 0 '— .

K r a w a t k i  m ę z k l e  w  w ie lk im  w y bo rze ,  ko lo ro w e , c iemne, lub  ja s n e ,  c z a rn e  je d w a b n e ,  b ia łe  
ba low e w n a jn o w szy ch  fa son ach ,  od c t .  40  do zł. 3 ' — .

W y r o b y  jap oń sk ie , j a k o  to  : K a s e t k i  w ro z m a i ty c h  k s z t a ł t a c h ,  t a c k i  t a l e r z e ,  w azy  m e ta lo w e ,  
i po rce lanow e, e ta ż e r k i  śc ien ne  i w  ro d z a ju  s to l ik ó w ,  p a ra w a n y ,  w a c h la rz e ,  p a r a s o lk i  i pa raso le ,  
p ap ie r  l i s to w y  d re w n ia n y ,  f i g u r k i  ja p o ń s k ie  i w ie le  in n r c h  a r ty k u łó w  deko racy jny ch .

W y r o b y  z d rzew a  : O prócz  ro z m a i ty c h  f a n ta z y jn y c h  rze czy ,  j a k o  t o : K a s e t e k  n a  ty toń ,  
c y g a ra ,  b iż u te r i e ,  k a ła m a rz y ,  e t a ż e r e k  i t .  p. W ie lk i  w ybńr s to l ik ów  do p a le n ia ,  od zł. 4-25 
do 2 0 — . S to l ik ó w  na  k w ia ty  i do g r y  w  k a r ty ,  sza fek  n a  k lucze  i t .  p.

I  p r a s z a ją c  o ł a s k a w e  o dw id z an ie  n a sz e g o  m a g a z y n u ,  n ad m ien ia m y ,  że  z pow odu p o w ię ­
k sz e n ia  d o ty c h c z aso w eg o  lokalu ,  s k ł a d  tow arów  w  k ażd e j  g a łę z i  z n a c z n ie  się w zbogac ił  i n ie ty lk o  
pod w zg lęd em  g u s tu ,  a le  i p ra k ty c z n o śc i ,  b a rd z o  w iele  a r t y k u łó w  g ro m a d z i ,  p r z e z  co n a d a j e  sposo­
bność S z a n o w n e j  P u b l ic z n o śc i  d o k o n an ia  ła tw e g o  w yborn . — C enn ik i  ro zsy łam y  n a  ż ad an ie  franco.

Z głębokim szacunkiem

K ś s m d r k y  & I l le s .

Hiu.ro miastowe
ces. król. uprzywilejowanej kolei Karola Ludwika 

we Lwowie, (Hotel George).

Sprzedaż biletów podróżnych bez n a d z y /k i, ekspedycja pakunków 
podróżnych, w ydaw anie biletów okrężnych zestaw ialnych, m ięd zsn aro ­
dowe biuro podróżne. W yjaśn ien ia  we w szystkich spraw ach d wane 
będą podróżującej publiczności b. zp łatn ie. % io

Dyrekcja c. k. uprzyw. kolei Karola Luawika.

Pastylki Gleichenberskie
s ó l  z a r o j o w ą  z a w i e r a j ą c e ,  z aro mitem lub V z  115 

P u d e ł k a :  */> 7i
C e n a :  3 5  e t .  6 0  c t .  1 -1 3 .

Glęichenberska sól zdro jo w a, flaszka 60 ct.
I r l e l c U e n b e r s k l e  p a s t y l k i  s ó l  z d i o j n w ą

zawierające
z ekstraktem słodowym. P u d e ł k a  : '/» ‘/a ł/i

< Jen a: 3 8  c t .  6 $  c t .  1 * 3 0 .
D r. E r n e s t E iir s t,  k. nadworny serb. apt. w zdrojowisku Gleichenbi g 
Składy we Lwowie u P Mikolasoha, apt. w Krakowie u J .  Trauczynsk.ego, apt.

p \ G U ^  B L A N C 4 / j m
*  NA J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y MRIYTOII

Aprobowane prztt Akadami* madyozn* w Paryżu, *Alli 
adoptowane prrez F o r m u l a r z  o f ic ialny  franomln, saok- 

oionowane przez radę Modycz.i* w Peterahurgu.
Posiada równoojeSnie własiiolci Jodu I ielaia 

l, A , .w . P‘«uik; ‘e " " W *  wyljcznio ww w.zystkioh rodlajaoh IMS chorób, która wywołuje zarodek akrofu loany (pnrtlin , satkani, kanatów, kumom
rtaboSoi. oneciw którym zwykło Ł ,  bazskuteernem; w A

■Amenorrhś* (zatrgy- J

t
~   oumucą BHiuiUIlUÓUy \ pur/< iinu, t a t k
0  e tc .,)  a labośo i, p rzec iw  k tó ry m  zw y k ła  żelazo  j ,.* f zu p e łn ie  b a
•  rozie (bladaczceL w Leucorrhżz (białych upłazach) w 

mania zupełne lut, cięiciow, regularności), w fc, ciotach, w SyriLis OHGAN.rWl 
^  eto. Ostatecznie podaj* one lekarzom srodei terapeutyczny, nadzwyczaj silny' do’ m
•  Sst«Wm!y"h' 0rg*nll“ U d° wzrnacmania konstytucyi limfatycznych, słabych lub ’
#  N .- B .  —Jod nieczystego lub zepsutego żelaza, jest lekar- ^  ,  £

stss m ntepewnem, rozdrzaźniaj»cem. Jako dowód czystości i S Y S  ó  “
autentyczności prawdziwych P I G U Ł E K  B L A N C A R D A ,  żadać< 7 M
n a le ż y , n asz*  p ieczęć  n a  s re b rz e  i podp ia  n a a z n in im e jsz y  p o ło ż o n y /> A
u lj.Iojej etykiety. ^  9

te Poryiu. AuE BONAPA1TE, 40. - A
W ^  WYSTRZEGAĆ F ię  KALSZinSTY/. 2

Idiii
dwóch frontach przy na.jpryncy- 

paluiej8zej ulicy w śródm ieścia poło- 
tona est z wolnej ręki do sprzedania. 

Pośrednictwo wjkluczone. 
Z jłoszdnu  przyimuje Adm inistracja 

Dziennika Polskiego. 1931

Potrzebne artykuły

la
n a  ś w i ę t a

ja ko to :
Pipy do beczek,
Korki do but lek,
M aszynki do kork .w ania, 
Korkociągi,
K apsle i lak do butelek, 
M aszynki i szczotki do mycia fl sz. 
S; odki do klarowania,

poleca 2014 a

J ó z e f  H a n k e
w e  L w o w ie

Rynek, 1. 38, pod „Czarnym Psem“. 

Cenniki na żadan ;e g ra tis  i franco.

Z arząd ca  d ó b r
Niem iec, zam ierza znuienió posadę, 
którą od lut kilku piastuje. Zaręczy 
podw yższinie dochodów i może zło­
żyć kaucję. ZgłoszeD:a pisem ne 
przyjmuje Administracja Dziennika  

Polskiego. 207")

Z w łasn ej fabryki

ŚWIECE kościelne
woskowe i steary. owe

ŚW IEC ZK I
n a  d rzew k a

Bożego narodzenia 
Kwiaty do świec 
Baklety wazonowe

n a  o łta rz  d
p o l e c a  n aj  t a n i  ej

H A N D E L

FRYDERfU M I M
we Lwowie , Bynek l. 45.

Wydano* i mdiktor odpowiedsiilay 1 Jóief Lftłirowateki. Papier 1 fabryki czerUAskioj Z Drukarni „Dziennik* Polskiego*, pod zarządem Z y g m u n t *  H t t f t o i ń t k i e g o .
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